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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„N A K A ZU JE M Y  U S IL N IE ; A B Y  Ż Y D Z I N IE  M IE S Z K A ­
L I  Z M IE S Z a N I R A Z E M  Z  C H R ZE Ś C IJA N A M I, L E C Z  W  j a -  

KIM S O D D A L O N Y M  M IEJSC U , A B Y  M IE L I D O M Y  S W O ­
JE Z E  SOBĄ Z Ł Ą C Z O N E  T A K , A B Y  M IE S Z K A N IE . Ż Y  
D ć W  O D D Z IE L O N E  Z O S T A Ł O  O D  M IE S Z K A N IA  C H R ZE ­
ŚC IJA N  W A Ł E M , M U R EM , A L B O  R O W E M . PO LEC AM Y, 
ZAS, A B Y  B IS K U P  D IE C E Z J A L N Y  I  W Ł A D Z A  Ś W IE C K A  
Z M U S Z A L I K a R Ą  JAK A S IĘ  N A D A JE  TA K  C H R ZE ŚC I­

JAN , JA K  I  Ż Y D Ó W ".

( Z  dawnych praw m iejsk ichĘ  ,

N p .  3 4 1  A W a r s z a w u ,  p o n i e d z i a ł e k  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 7  r . R o k  X I I

N a  c o  c z e k a m y ?

„Ghetto" liwkawe w szkołach śre&iith
mogą wprowadzić wychowawcy klas

Żydówka „JeanetU-' Suchego w
o z d o b i o n a  m i t r ą  k a d d u n i t ó w

DcuOSiliśm j p rzed  paru dniam i 
«  n ies łych anym  -wybryku żydów - 
Ucznińw  szikół średn ich , k tó rzy  w  
drxiu t. zw . s tra jk u  żyd ow sk iego  
n ie  z ja w il i  s ię  do szkół. W ła d ze  
szkolne w  szeregu  w j  padkow  w y  
c ią gn ę ły  z te j n ieb yw a łe j dem on­
s tra c ji od p ow ied n ie  konsekw en­
c je , a  w  k ilku  w ypadkach  w yzna­
czono żydom  m ie.isca pc lew e j 
s tron ie  sal.

K u ra to r iu m  okręgu sżkom ego  w  
W a rsza w ie  o g ło s iło  w  te j sp raw ie

n astępu ją cy  Kom unikat, k tó ry  
pi zytaczam y w  ca ło śc i.

W  myśl od dawim obowiązuję 
cych przepisuv szkolnych k«*.dy u- 
czeń, który nie przybędzie na lek­
cje, obowiązany iest przedstawić 
usprawiedliwienie nieobecności. Je- 
żeli uspiowiediiwlenie to jfcoi nie­
wystarczającej dyrekcja &zkołv 1.1O 
że zastosuwać przewidziane w  prze 
pisach Sankcje, aż do wydalenia ze 
szkoły włącznie.

Sprawa takiego czy innego po­
sadzenia uczniów w  klasie naiezy 
do wychowa ./cy. Ma on prawo 
zrobić to według sw ego uznania

tak, jak z t w zględów  pedagogicz­
nych uważa za wskazane.

W ypad w, jakie wydarzyły się w 
kilku szkołach miały czysto lokai- 
riy .harakier- i me było dotąd po 
irzeby interwencji władz ktiratc 
ryjnych.
Z kom unikatu  l i g o  w yr.ika, że  

w p row ad zen ie  g lre tta  ław k ow ego  
w szkołach  średn ich  je s t  m oż liw e  
d ro gą  za rząd zen ia  poszczegó ln ych  
w ych ow aw ców  i  i e  ku ra toriu m  
zostaw ia  ca łk ow ic ie  w o ln ą  rękę.

N a  cóż w ię c  czekam y? O p in ia  
pu b liczn a  dom aga s ię  od  w ych o-

W  w a l c e  o  l e p s z e  J u t r o
Odczyty o ruchu narodowo-radykalnym w Lublinie

p rzyję te  z  e n tu z ja z m e m  p r z e z  publ c i n o ś f
W c zo ra j o  g- 13.30 w  sa li T o w  

M u zyczn ego  p rzy  ul. K a p u cyń ­
sk ie j w  L u b lin ie  dr. T ad eu sz  G lu- 
zińskr . adw . J e rzy  K u rcyu sz w y ­
g ło s il i  dw a  odczy ty , z o rga n izo w a ­
n e  p rzez  red a k c ję  naszego pism a 
Au* na pół god z in y  p rzed  p rze ­
m ów ien iem  sa la  i g a le r ia  w y p e ł­
n ion e  o y ły  ca łk ow ic ie . - ,

D r . G lu ziń sk i w  la rw n y m  i 
g łęboko u ję tym  w yw u a z ie  om ów ił 
zagad n ien ie  „R ządu  i je g o  stosun­
ku do narodu  w  N ow ym  rządzie*4.

„S koń czyć  m usim y —  m ów ił 
dr. G lu z iń s Ł  —  z  dem okrac ją  ty ­
pu  żyd ow sk iego , k tó ra  ob o w ią zy ­

w ała  i  ob o w ią zu je  do te j  p o ry  w  
P o ls c e , skończyć  m usim y z  rząda ■ 

m i, za  k tórym i n ie  s to i m ora ln y  
ty tu ł do w ład zy . J ed yn ie  rząd  o- 
p a r ty  na g łębok im  zau fu itiu  sw e­
go  narodu zdo ła  z re a liz o w a ć  p rz e ­
m iany, do K iórycn d ąży  ruch n a­
rod ow o  • radykalny**.

P rzem ó w ien ie  dr. G lu zin sk iego  
p r z y ję te  zosta ło d łu go trw a łym i 
ok laskam i.

D ru g i m ów ca, adw  Jerzy  E u r- 
cyusz ro zp oczą ł sw ą przem ow ę 
p. t. „ P r z e z  ruch  n a rodow o  - ra - 
dyKalny do lep szego  jutra** od 

s tw ierdzen ia , że pod tym  tan rm i 
hasłem  u s iłow a ło  k re c zy c  w ie le  
ju ż  k ie ru n ków  po lityczn ych . 
W szys tK ie  jednali p rzyn io s ły  za­
w ód  i rozcza row an ie , gd y ż  w szy ­
stkie, a p rzed e  w szystk im  soc ja ­
lizm  i  je g o  em an ac ja  —  kom u­
nizm . n ie  d ą ży ły  do u rzec zyw is t­
n ien ia  is to tn ego  szczęśc ia  cz ło ­
w ieka , a zask lep ia ły  s ię  jedyn ie  
We fra zesa ch  o  je g o  potrzebach  
m ateria ln ych .

P re le g en t w  sw ym  e fek tow n ym  
przem ów ien iu  p odk reś lił, że  j e ­
dyn ie  n ow y w ie lk i ruch, w y w o ­
dzący sw ó j p rogram  n ie  z syn tezy

p om iędzy  kap ita lizm em  a  kom u­
nizm em , a le  z  rzeczyw is ty ch  po­
trzeb  peh iego  cz łow ieka , zd ob ę­
d zie  d la  narodu  po lsk iego  lepsze 
ju tro .

O b yd w a  odczy ty  p r z j ję t e  z o ­
s ta ły  p rzez  spo łeczeń stw o lu b e l­
sk ie z en tu zjazm em  da ły  mu bo­
w iem  s fo rm u łow an ie  tych  p rzek o­
nań, w k tó re  od daw n a w ierzy ło

w a w có w  i  d yrek to rów  szkół ś red ­
n ich  n a tych m iastow ego  w p row a  
d zen ia  gh e tta  ła w k ow ego  d la  ż y ­
dów  w  szkołach  średn ich .

P ra sa  poda je , że  w  u rzęd zie  s ta ­
nu c yw iln ego  w  P rzygod z ica ch  
(p o w ia t  d ro h o byck i) og łoszono 
zap ow ied ź  o  ś lub ie ks. W ła d y s ła ­
w a  M ich a ła  Pvadziw iłła  z Jeannet- 
te  Suchestow , k tóra  do n ied aw n a  
p ra co w a ła  jak o  eksped ientka 

sk len ow a w  D rohobyczu .
W e  w zm ian ce  te j  n ie b y łoby  n ic

sp ec ja ln ie  u derza jącego , gdyby  
n ie  fakt,, że  panna J ea n „e tte  je s t  
żydów ką.

N a le ż y  p og ra tu low a ć  ks ięc iu  
panu w yboru  i w y ra z ić  n a dz ie ję , 
i e  ślub odbędzie  s ię  n ie  w  Górz*j 
K a lw a r ii i n ie  p rz y  w sp ó łu d z ia le  

cadyka.

P o l i c j a  o s k a r ż a  S k r z e s z e w s k i e g o
o zorgańizowanie ąaoadu na WyszunKi

Pościg I w y z n a c z e n i e  nagredy
W iS O K IE  M A Z O W IE C K IE , 

24. 10. (O d  w łasn ego  korespon­
denta  j .

W  ca łym  p o w ie c ie  W ^soko- 
M azo w ieck im  rozp lak a tow an o  na­
stępu jące  ob w ieszczen ie  u rzędo­
w e :

200 z l.
(D w ie ś c ie  z ło ty c h ) 

N a g ro d y

o trzym a  ta  osoba, k tó ra  p rzyc zy ­
n i s ię  do u jęc ia , w zg lę d n ie  w sad ­
zan ia  lu b  u d z ie len ia  in fo rm a c ji 

co ao  m ie js ca  u k ryc ia  s ię  
, S k rzeszew sk iego  S tan is ław a

/
: '£

A d w .  K a z i m i e r z  K o w a l s k i  

n a  c z e l e  S t r o n n i c t w a  N d r o d o w e g o

Obrady Komitetu Głównego i Ridy Naczelnej w Warszaw ie
W  sobotę  i  n ied z ie lę  od b y ł s ię  

w  W a rs za w ie  dw u d n iow y  z ja zd  
d z ia ła czy  S tron n ic tw a  N a ro d ow e ­
go  z  ca łego  k ra ju ,

W  sobotę od b y ło  s ię  pos iedze­
n ie K om ite tu  G tow n ego  na k tó ­

rym  debatow ano nad kandydatu ­
ram i do p rzys z łe go  zarządu  g łó w ­

nego S tron n ic tw a  N a ro d ow ego . W  
w yn iku  ob rad  u chw alon o zap ro ­
pon ow ać R ad z ie  N a c ze ln e j zw o ła ­
nej na n ied z ie lę  w y b ó r  na p reze ­
sa za rządu  g łó w n ego  p rzyw ód cy  
S tron n ic tw a  N a ro d o w ego  w  Ł o ­
dzi adw  K a z im ie rza  K ow a lsk ie ­
go. W  dysku sji w a lc zy ły  ze sobą

jed yn ie  dwm  k a n d yd a tu ry : adw  
K ow a lsk iego  i  b. posła  p B ie lec ­
k iego , dotąd p e łn ią cego  ob o w ią z­
ki p rezesa  zarządu . O w yb orze  
adw . K o w a lsk ie g o  zdecydow ało  

z rzeczen ie  » ię  kan dyda tu ry  p rzez 
b. p os ła  B ie leck iego .

W  n ied z ie lę  zeb ra ła  s ię Raua 
N a cze ln a  S tron n ictw a  N a ro d o w e ­
go. D o c h w ili w yd a n ia  num eru 
nie m am y w iadom ośc i o  treśc i 
p ow ziętych  uchw ał, an i o  w y n i­
kach w yb o ró w  do zarządu. Z d a je  
s ię  jed n a k  n ie  u legać  w ą tp liw o ­
ści, ż e  kan dydatu ra  adw . K ow a l-

sk iego  n ie  w zb u d z iła  żadn ych  za­
s trzeżeń  w śród  człon ków  Rady. 
J es t tak że  n iem al pew ne, z e  z a ­
rząd  g łó w n y  S tronn ictw a u legn ie  
p rzekszta łcen iu  w  k ierunku  stw o­
rzen ia  trzech  stanow isk w ic ep re ­
zesów  zam iast do tych czasow ego  
jed n ego . N a  stan ow iska  te  będą 
pow o łan i jak o  w icep rezes  i  k ie ­
row n ik  dzia łu  o rga n iza cy jn ego  —  
b. pos. Tadeu sz B ie lec ld . ja k o  w i­
ceprezes. k .e row n ik  dzia łu  p o li­
tyczn ego  —  b. poseł Z ygm u n t B e­
rezow sk i i ja k o  tr z e c i w ic e w e ze s  
k ie row n ik  dzia łu  gospodarczego  
—  adw . M ie czys ła w  T ra jd c s .

syna S ta n is ła w a  i  M a r ii,  u rodzo­
n ego  3 0 .V III. 1909 r. w  K ie rsn o - 
w iź iiie , p ow ia t W ysok o  • M a zo ­

w ieck ie ,
k tó ry  w  dn iu  16 b. m. zo rg a n iz c  
w a ł i  w ykon a ł napad n ocn y  z  
b ron ią  w  ręku  n a  m ieszkań ców  
m. W yszon k i - K ośc ie ln e , w sku ­
tek  c zego  zo s ta ł zab ity  C za jk ow ­

sk i A n to n i.
O p is :  w zro s t w y że i średni,

b londyn  u szy  m ałe, oczy  n ieb ie ­
skie, chód  p io s ty , szybk., u b ra ry  
po m iejsku .

C ech y ch a ra k te rys ty c zn e : ru ­
ch y  n erw ow e, \ tstoI; spode łba. 
tw su z pochm urna. W sze lk ie  in ­
fo rm a c je  k ie ro w ać  do n a jb liż s z e ­
go  U rzędu  P o lic y jn ego , Rów no­
cześn ie  za p ew n ia  s ię  in fo rm a to ­
r o w i zach ow an ie  je g o  n azw iska  
w  ta jem n icy .

U tra g a . A r t ,  148 K . K . „ K to  u- 
tru d n ia  postępow an ie  karne, a  w  
szczegó lności k to u k ryw a  spraw -

Nowa Polska
przemysłowi 
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ce —  p od lega  karze  w ię z ie n ia  do 
la t 5-eiu lub aresztu**.
B ia łystok , dn. 19 paźoz, 1937 r.

K om en dan t w o jew ód zk i 

w/z ( — )  M A C IE J O W S K I, 
n adkom isarz

N a c ze ln ik  U rzędu  Ś ledczego ,
ja k  w yn ik a  z  treśc i ob w ieszcze ­

n ia, p o l ic ja  osk arża  S tan is ław a  
S k rzeszew sk iego  n ie  ty lk o  o ber* 
pośredn i u d zia ł w  n a jśc iu  na W y - 
szonki a le  o  zo rga n izo w a n ie  i  kie" 
row an ie  napadem . Stanisław . 
Skrzeszew sk i, je s t  zn any  naszym  
C zyteln ikom  jakc b. w ię z ień  Be 
rezy, w y w ie z io n y  do obozu izo la* 
cy jn ego  w  styczn iu  r, b. w ra z  r  
g ru p ą  n a rodow ców  z  pow . W y s o ­
ko -  M a zo w ieck iego  o ra z  jako  j e ­
den z  oskarżon ych  w  p o w ie c ie  o  
p ie rw s zy  napad na W yszon k i w  
roku  u b iegłym . P ro ces  ten  za « 
koń czy ł s ię  w ó w czas  u n iew in n ie ­
n iem  Skrzeszew sk iego . W  końcu 
u b ieg łe go  m ies iąca  S krzeszew sk i 
opu ścił m a ją tek  K ieran ow izn ę , 
k tó rego  je s t  w ła śc ic ie lem  i dotąd 
nm  p ow róc ił. R od z in a  n ie  ma «  

n im  żadn ych  w iadom ości.

6? dywizje broni Chin
W s t r z y m a n i e  o f e n s y w y  J a p j f t s k i s i

T IE N  T S IN ,  24. .10. W ła d ze  ja ­
pońsk ie d a ją  do zrozu m ien ia  iż  
w  n a jb liż sze j p rzysz łośc i n ie  na­

le ży  o czek iw a ć  sensacy jn ych  p o ­
s tępów  na fro n c ie  w  C h inach  pół-

w- ul PW
T E N . K T Ó R Y R H Z iS T R Z Y G A ...

Wiełfci. m u fti E m in  H ussein  

(d o  a rty cu łu  na str. 3 )

K t o k o l w ie k  w  P o l s c e  p r a ­
g n ie  d z ia ła ć  p o l it y c z n ie ,  n a t ­
k n ie  s ię  r y c h ło  n a  fa k t ,  że  s k u  
te c zn e  d z ia ła n ie  n a j ła t w ie j ­
s z e  je s t  w  r a m a c h  z w a r t y c h  
o r g a n iz a c y j  p o l i t y c z n y c h ,  tzw . 
s t r o n n ic tw .  S k o r o  j e d n a k  w e j 
d z ie  w  ic h  o b rę b ,  n a t r a i 1' z a ­
r a z  n a  c a ły  s z e re g  p ło t ó w  i 
d r u t ó w  k o lc z a s t y c h ,  j a k im i  
o b s t a w io n a  z o s t a n ie  je go  s u  o 
b o d a  d z ia ła n ia .  P ó ł  b ie d y  je s z  
cze, p ó k i  t y l k o  c h o d z ić  b ę d z ie  
o s w o b o d ę  d z ia ła n ia .  O s ta te c z  
n ie  d la  s o l id a r n o ś c i  p a r t y jn e j  
m o ż n a  s ie  w y r z e c  r z a s e m  d z ia  
ł a n i a  i  s t a n a ć  n a  c h w i lę  w  k ą  
c ie  z  z a ło ż o n y m i  r ę k o m a .

A le  z a z w y c z a j  k ie r o w n ic t w a  
p a r t y j n e  w  s w y m  d ą ż e n iu  d o  
z a p e w n ie n ia  s o b ie  m e c h a n ic z -  

: ne j s i ł y  w y k o n a w c z e j  p o s u w a  
1 ją  s ię  d a le j  i d o m a g a j ą  s ię  o d  

s w y c h  c z ł o n k ó w  m ilc z e n ia ,  a 
n a w e t  w s t r z y m a n ia  s ię  o d  
k r y t y c z n e g o ,  c z y  tw ó rc z e g o  
m y ś le n ia .  P o z o s t a j e  w te d y ,  ja  
k o  j e d y n y  w y n i k  lo g ic z n y  
i s t n ie n ia  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
nej, g ł o s  i w o la  jej p r z y w o d -  

| c o w  i b e z d u s z n e  w y k o n y w a ­
n ie  z a le c e ń  p r z e z  t. z w  d o ły

p a r t y jn e .  I  z n o w u  p o ł  b ie d y ,  I p a r t y jn y ’ je s t  n ie c o  i n » y  ; s t a r  
je ż e li  to  k ie r o w m ic t w c  p a r t y j  sze j d a t y  n iż  g d z ie in d z ie j ,  to 
n e  w ie ,  d o  cze g o  z m ie r z a  i  j a - j  w sz ę d z ie  is t o t ą  p a r t y j  p o l i t y
k ię rn  d r o g a m i  i ś ć  p r a g n ie .  W  
p r z e c iw n y m  je d n a k :  w y p a d k u  
z a c z y n a  s ię  b e z w ła d ,  m a r t w o ­
ta, m a r n o w a n ie  s i ł  i o f i a r n o ­
ść . s z e r o k ic h  m a s  z w o le n n i ­
k ó w .

P a r t y j n ic t w o ,  ta k  p o ję te , 
l a k  g łę b o k o  u  ż a r ło  s ię  w  ż y ­
c ie  p o ls k ie ,  ze  n a w e t  s a n a c ja ,  
p r z e p r o w a d z a j ą c a  p o d  s z t a n ­
d a r e m  w a l k i  z  p a r t y j n ic t w e m  
p r z e w r ó t  m a j o w y ,  u t w o r z y ła  
k a r n ą  p a r t ię ,  s ł a w n y  B e z p a r ­
t y jn y  B i o k  W s j i ó ł p r a c y  z  R z ą  
d pm.

S k ą d  s ię  w z ię ły  te o r g a n iz a  
c je  p a r t y jn e ,  t a k  z a c h w a s z c z a  
ją c e  p o l s k ie  ż y c ie ?  Z a p y t a j m y  
o  r o d o w ó d  p a r t y j n ic t w m ?

P a r t ie  p o l i t y c z n e  w  t a k im  
s e n s ie  z c  sw ry m i  s z t a b a m i  p a r  
ly j n y m i,  z  s o l i d a r n o ś c ią  p a r ­
ty jn ą ,  z m u s z a j ą c ą  d o  m ilc z e ­
n ia  n a w e t  u  b r e w  s u m ie n iu ,  
s ą  d z ie c k ie m  u s t r o j u  l ib e r a ln e  
g o  X I X  u  . i s z c z e g ó ln ie  s i l n ie  
z w ią z a n e  z s y s t e m e m  r z ą d ó w

c z n y c h  b y ło  w* u s t r o j u  l ib e r a l ­
n y m ,  w  k i o r y m  j e d n o s t k a  na 
p a p ie r z e  z a ż y w a ła  o lb r z y m ic h  
sw7o b ó d ,  o g r a n ic z e n ie  je j s w o ­
b o d y7 w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  n a  
r z e c z  p r z y w 7ó d có w 7 p a r t y j ­
n y c h .

Je s t  r z e c z ą  o c z y w is t ą ,  że  ten 
s p o s ó b  z a p e w n ia n ia  s o b ie  
w p ł y w ó w  b y ł  n . e s ły c h a n ie  n a  
rękę. u k r y t y m  z a  k u l i s a m i  k ie  
r o w m k o m  m a s o n e r i i ,  k t ó r z y  
tą  d r o g ą  m o g l i  u z a le ż n ia ć  o d  
s ie b ie  lu d z i ,  d a le k ic h  o d  ic h  
p o d s t ę p n y c h  p la n ó w 7 i n a  i n ­
ne j d r o d z e  n ie  d a j ą c y c h  s ię  
u ja r z m ić .

O d  m a s o n e r i i  f o rm y  d z ia ła ­
n ia  p a r t y j n e g o  w z ię l i  u ih i.  I  
l a k  p r z e z  c a ły  w ie k  X I X  k o n ­
s e r w a t y ś c i,  b r o n ią c  p r z e d  c z y n  
n i k a m i  r e w o lu c y j n y m i  s ta ­
r y c h  u r z ą d z e ń ,  o r g a n iz o w a l i  
s ię  z a  w7z o r e m  m a s o ń s k im  w  
r a m a c h  p a t r y j n y e h .  O d  p o ł o ­
w y  X I X  w . p o c z ę ły  s ic  p o ja

( w ia ć  p a r n e  s o c ja l is t y c z n e ,  w  
p a r ia m e n ł a rrry c h .  J e ż e b  p o m i j k t ó r y c h  m e c h a n ic z n a  i m y s l o - l g o  c z y n u  b e z  w z g lę d u  n a  r u ­
n ie m y  A n g l ię ,  g d z ie  s y s t e m  I w a  k a r n o ś ć  p a r t y j n a  z w y r o d -  j m y  p a r t y j n e ,  T. G,

n ia ła  n a jb a r d z ie j .
P o w s t a ła  o g ó ln a  p s y c h o z a ,  

k t ó r a  p r z e ż y ła  n a w e t  u s t ró j  
l i b e r a ln y  i p a r la m e n t a r y z m  
W i e l u  lu d z io m  d z i ',  je sz c ze  
w y d a j e  s ię , że  s z k o d ę ,  w y r z ą ­
d z o n ą  o j c z y ź n ie  m o ż n a  w y b a ­
c zy ć , n ie  d o  p r z e b a c z e n ia  je s t  
s / k o d a ,  w y r z ą d z o n a  p a r t i i.
J e s t  lo  t y p o w a  e t y k a  m a s o ń s k a  
g ło s z ą c a ,  ze  j e d y n y m  p r a w e m  
e t y c z n y m  je s t  d o b r o  o r g a n iz a  
c j i b r a te r s k ie j .

O d  tej e t y k i  k r o k  t y l k o  d o  
u b ó s t w ie n ia  w ła s n e j  p a r t i i ,  
d o  u z n a n ia  d o b r a  p a r t i i  z a  
ró w m o z n a c z n c  z d o b r e m  ca łe  
g o  n a r o d u .  W  i7e z u lt a c ie  n a j ­
t r w a ls z y m  z j a w is k ie m  w ż y c iu  
n a r o d u  p r z e s t a j ą  b y ć  w ie r z e ­
n ia  i id e e , b o  n a  ic h  m ie j s c u  
r o z p ie r a j ą  s ię  w s z e c h m o c n ie  
m a r tw e  p ło t y  p o l it y c z n e ,  p o ­
m a lo w a n e  n a  n ie b ie s k o ,  c zy  n a  
z ie lo n o .  M ia s t  z b io r o w e g o  d z ia  
l a n ia  m a m y  d z ia ła n ie  b e z ­

m y ś ln e ,  o to c z o n e  o b rę c z a m i.  | Przew idyw any nrzebieg pogody w
A  ty m c z a s e m  i z e c z y w i s t o s ć . dniu 25 b. ro.: pocroda o zacnmurze- 

p o ls k a  d o m a g a  s ię  z b io r o w e g o  niu zm;ennym z większym i rozporo 
d z ia ła n ia  lu d z i id e i  i tw ó r c z e -  dan iam i. Zwłaszcza na wschodzie

nocnych . W płyywa na to  K on figu ­
ra c ja  te ren u  o ra z  za c ię ty  op ó r  
ja k i s ta w ia ją  C h iń czycy .

S iły  ch iń sk ie  nad rzek ą  Ż ó łtą  
ocen ian e są na 62 d y w iz je  —  czy ­
l i  około 500 tys. ludzi. 27 d y w iz ji  
zn a jd u je  s ię  rzekom o w  p ro w in c ji 
Szansi, 19 w  H on an ie  10 w  Szam  
tungu, 6 na odcinku  T a m in g  - Fu , 
12 d y w iz ji  b ron i m iasta  T a ju an u .

Japoń czycy  tw ie rd zą , i i  na l i ­
n iach  ch iń sk ich  w  poD liżu Sm g- 
K iu  zn a jd u ją  s ię  lic zn e  kob ie ty .

M arsz.  S m i g f y - R y d z
w Rumunii

C Z E E N IO W C E , 24. 10. O g o ­
d z in ie  7 m in. 15 p rzyb y ł tu po­
c ią g  w io zą cy  m arsz E d w a rd r  
Ś m ig łego  R ydza . N a  dw orcu  w 
im ien iu  rządu  rum uńsk iego p o w i­
ta ł m arsza łka  p re fek t C zern io- 
w ie c  V an tu , p rzed s ta w ic ie le  w o j­
ska, m ie js cow e j Kolonii p o lsk ie j 
o ra z  person el kon su larn y  R zec zy ­
pospo lite j P o isk ie j.

Do p oc ią gu  w siad ł pose ł R z e ­
czypospo lite j p. A rc .sze w sk i,  k tó ­
r y  Dędzie to w a rzy sz y ł m a rsz a łk o  • 

w i w  drodze  do B ukare sztu . P o  
k ró tk im  posto ju  w  C zem ioy/cach  
p oc ią g  od jecha ł do S in a ia .

D o ś ć  p o c T i n m r n u
C i e p ł o

k ra ju , a  z przelotnym deszczem na 
zachodzie i  wschodzie Polski. W  dal­
szy* i ciągu dość ciepło, r
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K o w y  H o ś t i ó t  w  C z ę s t o c h o w i e
s i a n i e  n a  m i e j s c u  c e r k w i  r o s y j s k i e j

R ząd  ro s y js k i p o  s tłu m ien iu !
111

. . .  .. .   D l i  u zyskan ia  m ie js ca  pod b j -
p o w s .sn ia  s ty czn io w ego  postano I dow ę nakazano zb u rzen ie  st.a^ożyt

P ro ie k i n o w ego  oksc io ła  w  C zęs to ch ow ie

'w ił .vzniesć w  Częstochow ie, sto 
l i r y  K ró lo w e j  K o ro n y  Po lsk ie j, 
ja ko  v  idom y zn a k  panow ania, ca 
rat.u, okaza łą  ce rk iew  p ra w o s ła w ­
na.

ch ow scy  o d m ó w ili udzia łu  pr^y  Je­
go  zburzen iu .

C erk iew  w ybu dow an o i p ośw ię ­
cono w  obecności nam iestn ika  hr. 
B erga .

O sta ł nio zapad ło  godne pochw a­

ły  p os tan ow ien ie  ZDurzenia ce  
rk w i i p os taw ien ia  na tym  m ie j - ’ 
scu kościoła. N a  w io sn ę  b rygady  1 
rob o tn icze  p rzys tą p ią  do p ra cy  i 
w k ró tce  ju ż  na m ie jscu  pom nika 
n iew o li s tan ie  pom nik  po lskośc i i 1 
w ia ry .

C z e rw o n y  n a r o s ła
P r z y j a c i e l  ż y d ó w  -  w r ó g księży

J e s t  s z k o d n i k i e m  n a  o ti  o  i e d z l s k i y p  s l i n o w ^ k u

■
I 1 * łt _ 4*L . - - >, - *.
| r  . • * - •». ■

nego k ośc io ła  św . Oakóba. D o bu­
rzen ia  jed n ak  k a to lick ie j św ią tyn i 
m u s ia ły  w ła d ze  użyć rosy jsk ich  
żo łn ie rzy , g d y ż  rob o tn icy  c zęs to

H ł o d z i  k u p c y  z  P c  m o r z a
walczą o polskość Kresów Wschodnich

W Bydgoszcz) odbyic sI f  waL.e 
UibraaJe Kola Absolwentów Szkól 
hanaiowych.

P A Ź D Z IE R N IK S Ł O Ń C E
W schód ( Zachód

*  B O 6— 17 | 16 -23

K S I Ę Ż Y C

M y r
TI sćfiodT Zachód

2 1 - 2 2  1 12— 21

P O lO F D E I A ł- r * Dł. dn iaj Ubyło
% 10— 6  | 6— 49

D z i ś  ś w .  K r y s p ■ i  K r y s i .

J u f r o  ś w .  E w a r y s t a

T e l e f u n k e n
rozbudowuje sie

krajowa Fabryka Tefeiuilcen, która 
w  ciągu ostatnich kihni lat w  kraju 
opan«waia cużą część całego rydcu, 
rstalając opinią powszechną, ie  do­
skonałość odbiornika radiowemu roz­
poczyna się 1 kończy na TeM urke- 
nie, wybudowała w  W arszaw ie na 
Pradz< imponujące gmachy fabrycz­
ne, przystosowane do budowy w iel­
kich ilości nowoczesnych superheteio- 
dyn. Oryoinarne j-est to. że w  czasie 
budowy, według usialouych planów 
j-aszła konieczność dalszego za c zn ie  
większego rozszerzenia pojemności 
budynków naż o było z  po~zątku 
v i  zewidziane. T o  rozszerzenie w  
trakcie budowy spowodowane zosta­
ło przez dalsze rosnące t  miesi ąr a 
na miesiąc zapotrzebo. ame na od­
biorniki Teiefunken. Niektóre Jziaiy 
fabryki już pracują częściowi w  no 
Wo wykończonych gmachach, ale 
kompletnie wykończone buaynki od­
dani będą di użytku w  przyszłym 
roku.

Wybrano nowy zarząd z p, akubałą 
I Pankiewiczem u  czele. Zajmowano 
się też szczegółowo sprawą bezrobo 
cia wśród absoły entów szkół handlo 
wych I rozpatrywano postulaty zjaz­
du delegatów w  Warszawie. Posta­
nowiono realizować program ekspan­
sji na Kresy wschodnie dla podniesie­
nia polsitiego stanu posiaaania na 
tych zlemiacn. (a ).

C erk iew  w  C zęstoch ow ie

Do galerii różnych królików prowin- 
cjonalnycn przybył jeszcze jeden, za­
sługujący na szczególne wyróżnienie. 
Jest w  Sochaczewie starosta na­
zwiskiem Neugebauer. Socja­
lista z przekonania, jak to zwykł 
przy każdej sposobności manifestować 
nie znosi jakichkolwiek przejawów ak­
cji narodowej, nazywając poglądy na­
rodowe kołtunerią, zacofaniem i t. p. 
Żydzi cieszą się specjalną jegc opieką 
i względami.

Budowę szpitala sejmikowego pro­
wadzi przedsiębiorca żyd, robotnicy _  
żydzi.

Związek Kupców Polskich wprowa­
dzi! dc szkoły handlowej, której jest 
koncesjonariuszem, paragiaf aryjski. 
Na organizatora towarzystwa, które 
miało na celu opiekę nad szkołą, 
wkleit się tenże starosta, rozsyłając za­
proszenia przede wszystkim —  do ży ­
dów. Na zebraniu organizacyjnym, 
gdy nikt nie ośmielił się zgłosić do za- 

i iządu, p. starosta uważa1 za śTbfeowńe 
powoiać żyda. Całe azczęście, że szko­
le udało się uwolnić od takich „opie- 

, kunów". Możnabv nudobnych wypad- 
1 ków wyliczyć bardzo dużo.

Ostatnie wyczyny przekroczyły jed­
nak wszystko, co byto dotycnczas.

Do m iejscowego gimnazjum sejmi­
kowego władza duchowne w  b. r. 
szkolnym zamianowała na stanowisko 
prefekta ks. Jana Bogusza Rok szkol­
ny się rozpoczął. Po pewnym czasie 
zjeżdża z urlopu statosta i dowiaduje 
się, że w  gimnazjum uczy ksiądz, któ­
ry jest zrfhny ze swych przekonań na­
rodowych. Natychmiast każe prosić 
księdza do starostwa i tu przez usta 
zastępcy (sam nie raczył przyjąć) ko­
munikuje, że ksiądz nie może uczyć w  
gimnazjum. Wobec zakazu, ksiądz za­

wiadamia swą władzę i wstrzymuje się 
od wykładów; dopiero po kilku dniach 
na skutek interwencji m iejscowego dy­
rektora lekcje re’ igii zostały wznowio­
ne.

Starosta jednak zapowiedział, źe 
! zmusi księdza do opuszczenia gimr.a- 
j zjum przez to, że za naukę religji nic 

nie będzie ptacil. Po dzień dzisiejszy 
nie zapłacono księdzu za naukę reiigii.

Szkodnictwa czerwonego starosty 
i przekroczyło już chyba wszelkie do­

puszczalne granice nawet w  naszych 
’ stosunkach.

Właściciele domów na Pradze
n i e  b ę d ą  w y n a j m o w a ć  s H Ie n ć  w  ż y d o n r

ścicieli Nieruchomości Pragi 1 okolic 
w  dniu 21. 10. b. r. uchwalona zo-

Związek Polski na Pradze, który 
rozwija bardzo ożywioną działalność, 
zwrócił się do Stowarzyszenia W ła­
ścicieli Nieruchomości Pragi i okolic, 
które jest organizacją chrześcijańską, 
o nie wynajmowanie sklepów żydom.

W  odpowiedzi na apel Związku 
PolsKiego, na ostatnim zebraniu ogól­
nym członków Stowan yszenia W la-

K r o m k a  p r o w i n c j o n a l n a

D l a c z e g o  k o s t K i
b u l i o n o w e  z  z n a k i e m  

K N O R R ?
D'kexego jcostk* bulionowe ze m a ­

kiem KNO kRr 
p raktyczua Pani Domu wie, że 

właśnie te Jcoshci' bulionowe syorzą 
czone są z czystego eksiraktu mięs­
nego z dodatkien wyciągu wyboro­
wych jarzyn Doskonały jest buiion 
do pic.a toorządzo z kostek bulio­
nowych KNORR. W ypita codziennie 
na śniadanie lut do obiadu 1 filiżan­
ka bulionu z tych kostek pobudza a- 
petyt. Można je użyć także do polep­
szenia smaku wielu potraw, jak ryb, 
pasztetów, jarzyn, bigosu, gulasou, 

kapusty kiszonej, zup J sosom . Służą 
oi.e również jako uzupełnienie p ro - , 
wiautu na wycieczki. Kootek bulio­
nowych KNORR nie powinno zatem 
zabraknąć w  żadnym ■ .gospodarstwie 
domowym. Praktyczne jest opakowa-j 
nie turystyaziie-- o  zawartości 12 ko­
stek w  cenie 90 groszy. N ależy jeu-1 
nak -yrócić baczną uwrge na znak 
KNORR i brązowo -  żółte opakowa­
nie.

W LIDZIF
zap ren u m erow ać  „ A B C "  m ożna 

u p. M . Szhopów ny 
u l. S u w a lska  k  k ośc io ła  p a r e f la ln .

m  orrncij
L a m p M  7 i r w r o b k m e

z  z a m  z e i Ł i r t j  z o ó r o c c  -  

p M s h l e j  i  c h r z M c l j a M l u J t j  f i r m y

W l

3U NAOTCtA W S2ę02iE

G G L O S Z E O T  a  D R O B N E 1
ROŻNE

r a p k l  w o is W e  (5511*
*• cvjn«. urzędnicze, o 
raz spo-towe, szoferskie 

J O a i i ?  studenckie, uczniowskie, 
-rale^a: Cłesrfcowski, .2 

Nowy świat 12. Uwaga! obok A g r-  
lu, tal. 9.-Ó-98-

—  j/apelusre męskie 
|t S l\  nrzeraóiaJn na 

„  odne fasony, odświe 
sam, farbuję. Ciesz­

kowski 12 N ow y Świat 12- Uwaga' 
obok Agriiu, te'eion 9-26 98 _____

A I w y c h o w a m  ie
- t l K i P I f W f  1 W W '  

ł » n f »  l i t  modelowania szyna, wyu- 
f \ l w J U  czaią gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto­
sują'’ dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. lap isy  codz.enoi«*

MIÓD
M J ] S n  tOOJC gwarancji, Ku- 
lii JO racy.ny. Późne ga- 

U T ą  funk*. P rzy  10 Kg. ra b a t.
PSZCZELARZ • OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.62-38.

KUPNO, SPKZ€DAt

Masz] ny do plaajito 
Torpedo, ^ d ró in e  

biurowe: arytmometry
ITiŁles: duży wyb i na 

i okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
Remonty Marzunaer, Kuęrazal 
ska 88 teł. 700-0*

R adio Telefunken, Echo, Union. W a­
runki dogodne. Cens fabryczne 

„Orm onde" Jasn® 5 (F ilharm onia).

M E B L E

M C O i C  firm a chrześcijan- 
■ L  r i C n L b  ska „C iężkowski" 
r f j  P lac Trzech K rzyży  J2 po­

leca duzy wybór nowoczesnych m °- 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze.

C IE S Z Y N
U R C C Z Y S T O śa  W CIESZY1-JIE 
Utoczyotość pn.ciiiesienia zwłok bo­

haterów Śląska: Karola Miarki, Pawia 
Stalmacha i kc. Ignacego Sw ieżtgo do 
Grobu Zasłużonych na cmentarzu 
miejskim w  Cieszynie odbędzie się w  
niedzielę (24 b. m.l pc południu.

K I t L C E
8M IERC PO D  AU TO BU SEM  

P o f  wsią Zakośdele, w  pow. opo­
czyńskim, autoous warszawskich ko­
lei dojazdowych najechał na rowerzy­
stę Józefa Koca, mieszkańca wsi Żar­
ki. Spod autobusu wydobyto znie- 
KS7tatcone zwłoki Koca.

L U B L I N
STRAJK U C ZN IÓ W  Z YU Ó W  

(JK ) W e wtorek dn. 19 bm na 
mak protestu przeciwko „ghettu ław ­
kowemu’1 zydzi lubełstj na cztery 
godziny ęod 8 rano d I2 -e j), pozaj 
mykali sklepy. Zajtrajkoarala rów­
nież I łydowyka młodzież szkt aia.
I tak średnie szkoły żydowskie w  go­
dzinach strajku były nieczynne, a kla­
sa VII jed.tej ze szkół powszechnych 
zastrajkowała również Z strajkowały 
również uczennice żydówki w  gimna- 
zjach: Subole-vskiej, Arciszowej, Ku­
nickiego i Czarneckiej.

Z N O W U  Ś W IĘ TO K R A D ZTW O  
(J K ) ę c  ki ściola w  Semikach pow. 

iubar.ows.oegj -włamali d ę  złodzieje, 
gazie po rozbiciu tabernakulum skra- 
rfIi dwie p iszk ’ srebrne, pozłacane, 
do komunikatów, w irtorci 856 zło­
tych. Z łodzieje rozbili również skar­
bonkę Po lic ja  wszczęła uochodzem -

O S t R ó W
N O W E  KÓUK/ł ROLNICZE 

( c )  Na terenie powiatu ostrowskie­
go  w  obeenyiTi okresie jesiennym zor­
ganizowało Pow iatowe Towarzystw o  
Kółek Rolniczych, v  Ost-owie 4 Kół­
ka Rolnicze. Kółka te rorg„nizywarjO 
w  Miyruku. w Bogdaju, w  Oarwszynie 
i w  Torchaiach Małych.

PO D PŚ LA C 7  
(c )  W  ty’Ch dniach aostał osi dzony 

w  wiezieniu karno -  śieticzvi~ w  O- 
strowie 24 letru Bronisław Janicki, 
który podpali! 2 stodoły,

W  toku śledztwa Janicki przyznał 
się do zarzuconego mu czynu i w y ja­
śnił, że dokonał to celowo, g a y i chcinł 
si. dostać do więzienia, aby w  m m ' 
przezimować,

KOŚCIÓŁ W  SKRZEBOW Ib 
(c )  W  Skrzebowie pow. Ostrów 

pobudowany został ofiarnością miej­
scowych parafian piękny nowy ko­
ściół w stylu romańskim cod w ezw a­
niem Najśw. Marii Panny loretań­
skiej. Konsekracja nowego kościoła

cnoanią g rm w ą  wygłoeił laer. izkoćr 
p. Grzymowirz. I  o rc_ sracie zebran' 
;cnw«'ilł rezolucję protestacyjni 

Ze bramę zakończono odśpiewa 
niera R oty  Konopnickiej, (a ) .  
N A R A D Y  IZB  GOSPODARCZYCH 
W  Toruniu odbvła się konferet.cja 

trzech Izb goepodauzych na Pomo­
rzu, a mianowicie: Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Rolniczej i Izby Rze­
mieślniczej.

Spodziewać się ra ie iy  doniosłych 
wyników konferencji, w  czasit której 
uzgodniono wiele projektów.

O B RA D Y O s a D N i k o *
PO W . rORf JNSKIEGO 

W  Chełmży w  sali hotelu Pomor­
skiego odbył się walny zjazd delega­
tów Pow iatowego Towarzystwa Rol­
niczego w  Toruniu, który zgromadził 
przeszło 150 osadników, zrzeszonych 
w Wólkach rolniczych powmtu toruń­
skiego W  wyniku dyskusji zjazd w y­
suną, szereg postulatów, mających na 
ce lt ulżenie cłoli osadniczej ou ez  po­
moc ze strony władz rolnych i skarbo­
wych. “ ■ t -
ZJAZD  P L A N T A T O R Ó W  T Y T O N IU  

W  sali hotelu pomorskiego w  Chełm 
t y  ooradował I walny zjazd plantato 
rów zytoniu, w  którym wzięli udział 
plantatorzy czterech obwodów planta- 
cyjnyoh na Pomorzu.

w  wolnych głosach plantatorzy pod 
kreślili konieczność podwyższenia cen 
na surowiec t ytoniowy, oraz złago­
dzeni! rygorów  wykupu koncesji na 
uprawę takowego. Na zakończenie ze­
brani pov'zięh rezolucję, aoy plantato­
rzy pomorscy poparli inicjatywę Ce. 
tralnego Związku w  Warszawie dl 
ufundowania samoioru dla arm’ i. W  
zym celu każdy i  cztonków doorowol- 
nie zadeKlaroY/ał składki w  wysokoś­
ci łs o  zł. od morgi magd. plantanyj,

S T A N I S Ł A W Ó W
S TA N IC A  POLSKOŚCI 

W  Martyitowie Nowym , pow. roha- 
ij-ńskiegc. odbyło się •■roczyste po­
święcenie „Domu Polskiego11, zbudo­
wanego wysiłkiem polskiego społe­
czeństwa Akiu poświęcenia dokonał 
miejscowy proboszcz, ks. Żytkiewicz. 
Do wykon-zenia togo domu przyczy­
nił sie bardzo wydatnie ko-pus oficer­
ski skierniewickiego putKu piechoty, 
który w  ten sposób uczcił pamięć 
swych towarzyszy bojów, poległych 
ru ziemi m anyrciyskitj. Zebrani na 
uroczystości w  liczbie Donad 600 osób 
uchwalili wysiać podziękowanie dla 
pułku piechoty w  Skierniewicach za 
pomoc przy budowie kresowej stani­
cy polskości, (js.).

W YPAD E K  KO LEJO W Y 
Pomiędzy Broszniowem a Krecho- 

wicami. w  pow. dolińskim, wyskoczy-

stał zakończony I robotnicy podjęli 
pracę. W  środę odbyła się w  te, op-a- 
w it komerencja u komisarza demóuili- 
zacyjnego który polecił związkom za­
wodowym  robotnikom i pracodawcom 
wszczęcie bezpośrednich pertraktacyj 
o  nową umowę zbiorową. Obrady te 
mają być zakończone do dnia 3o hnt. 
VI tym dniu obie strony nają prz.iT!>- 
żyć komisarzowi demobilizacyjr.emu 
uzgodniony projekt umowy zarobko­
wej. (B.).

W O Ł Y Ń
ŚM IERĆ W  DOAE Z  W O D Ą  

W e  wsi Korkowce - Wi»Vkie pow. 
Krzem ienieckiego, 2-letnl Piotruś 
Smimin, wpadł do dołm napełnionego 
wodą. Ponieważ na niejscu wypad­
ku nie było nikogo k ioby pospieśftył 
z pomocą dz;ecku utonęło. Matka 
szukając syna pc pewnym czasie aby 
go nakarmi?, znalazła już tyiko jego 
zwłoki.

P R Z Y S Y P A N Y  Z IE M IĄ  
W  kopalni kadinu w  Dermance po

wiatu kostopolskiego, _ podcz is orać. , 
został przysypany ziemią robotnik 
Hieronim  Kuriata lat 25 mieszka­
niec wsi Lubomirska, pow. lów ień- 
skiego. Kuriata poniós. śi..ierć.

«M  fiRĆ  W S K U TE K  
Z a Cz,ADZl 'N 1A 

N a  fut. Milczała - Mała. pow. du- 
b lińskiego, wskutek zaczadzenia
zmarli, Baicun Izaak, lat 40 i Jego 
dwie córki, N 'na lat 10 i Helena łat 
7. Jak ustaliło dochodzenie, Bakun 
napalił w  piecu dębiną, by upite 
chleb I zasunął zaw ześn ie  szyber.

stała 'cunogłośnie rewolucja, treści na­
stępującej:

Zgromadzeni właściciele domów 
na zebraniu ogólnym członków Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieruchomo­
ści Pragi i okolic

1) stw.erdzają, i i  wobec ogromne 
go zażydzenia Pragi, konieczne jesf 
poajęcie szersze; zuccji, zmierzającej 
do wzmocnienia polskiego tanu po­
siadania na tym terenie, akcji, w  któ­
rej uczestniczyć powinni wszyscy Po­
lacy - chrześcijanie,

2 ) w  związku s powyższym  *ebra- 
nf postanawiają jak najmocniej po­
przeć prace Związku Pobtdego 
(Związku Popierania Polskiego Stanu 
Posiadania), który jest jedyną łnety 
tucją, najbardziej powołaną ze w zg if  
du na gospodarczo -  ekonomteanj 
jej charakter do skupienia wszystkich 
Po,aków, bez różnicy pr elcoori po­
litycznych, w  walce o  odiyd/*nie 
Pdsld,

3)  nostanawiają stanowczo id* 
sprzedawać ntenchom ośd łydom  I 
nie wynajm ować im sklepów, oraz 
wzyw ają wszystkich w łaściciel nie­

ruchomości chueścijan do z a s u ­
wania się do tej uchwały.

u r n i  r  stylowe f nowoczesne
n C r i L C  Salony, Gabmety, Sy­
pialnie. Stołowe oraz urządzenia »u 
ton przedpokojów i szt_ki pojedyn­
cze ’ Dział mebli tapioerskicS poleca 
A. Leneze tsk; f Ska. Mazowiecka 10

M E D ) C Firma cbrzeici- 
n C D l C  j**tka . .C I «  4- 
k o  w s k i "  Kcary S^la- ;>d
D uiv wybór oowcezes- U J  

nych mebU gotówką — ratami, Situici 
poiedyaeze

PRACE Zft0FłARnWĄNE

Jak łtrzym ać oraręT Zwjópić się OO 
Administracji „A B C 1*, Warszawa, 

A1 Jerozolimskie Sa. Ogłoszen s o po 
czukiwaniu i zaofiarowaniu p'acy z »-  
m ierzciam y z aitępstwem 50 proc 
W  wypadkach ozasadnlorych bezpła­
tnie.

— „  _ je  noweg, „ościoła jy z 8Zyn  ̂ wagony pociągu towaro-
Ddbędzie się w dmu 7 lis o; A’ wego, naładowane drzewem opałc-
uoKona je j J. E. ks. oisk ip DymeK , VVT)_ Wypadek ten spowodował paro-
z Poznania . . godzinną przerwę w  normalnym, ruchu

konsekracją odbędzie się ^^!ejowum. ( j# ),

m  ts ' °  U C IE C ZK A  B A N D Y T Ó W
Z  aresztów sąou grodzkiego w  Bo 

lecnowie, pow. dolińskiego, zbiegli 
przez wyłom w  murze ceii dwa; groź­
ni bandyci: Fedio Bombyk i Wasyl Pu 
niak. Bandyci mają na swym sumie­
niu wiele kradzieży z bronią w  ręku, 
dokonanych ne terenie Huculszczyz- 
ny 1 Pokucia (js.).

FAŁSZERSTW O  
Na terenię powiatu żydaczowsKiego

W raz z  —  
introdukcja miejscowego ks. >rob 
szcza Szwankowskiego dzięki Które* 
trn parafia skrrebowska otrzymała 
nowy' kościół.

POMORZE
ZJAZD  M L E C Z A R Z *

W  BYD G uSZC ZY 
W  dniu 87 b. m. odbędzie ^  w 

Bydgoszczy doroczny zjazd mlecza, 
rzy  organjzc wafty prze? Związek
M leczarzy Ziem  Zachodnich N *  •     y , ~ y ;  ,. yr.°
z j iz d  ten  p n -o id ą  Uczpe delegacje sauważoro w ielką  ilość fa lsy fika tów

Czy stanic we Lwowie
pomnik Szewczenki?

W  piamach ukraińskich tokazaTa 
się '..iadomość o zamie-zonym p o «U  
wiemu we Lwow ie "om nika Szew ■ 
czenki na piacu obok kościoła ś w , 
M arii Magdalen; , a u zbiegu ulte 
Sykstusa, Leona Sapieny i  Szaazlrie - 
Wicza. Plac ten jest własnnśc.ą Ukl 
ińców, uwego czasu miał ;u być 
teatr, ponieważ magiatrat nie odzie * 
li* wówczas koncesji na budową zhcą 
Ukraińcy na tym  placu wznieś* ob*- 
,de pomnik.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ i  B C "  POZHAfe SRUPMIfc

P o d r i ż u i
s a m o l o t e m

mleczarzy z W ielkopolski i śląska. 

D W A  W Y P A D K I K O LE JO W E  
W  pociągu towarowym  kursuj" 

cym na linii Toruń— Sierpc, na stacj 
Czernikowo w  pobliżu I ubicza r po­
wodu przełożenia zwrotnicy pod wa* 

.gonem  jeden z wag-món wyskoczył 
z szyn i zatarasował główny tor.

W  Kou alewie, parowóz wjeżdżając 
do szopy, w jkurek zepsucia sic La- 
mulców przebił dwa mury i wyjechał 
n* pole.

W IE L K IE  Z E B R A N IE  
PR O TE ST AC YJN E  

W  Lubawie odbyło się wielkie 
branie przeciwko ucisków* polakóm 
w  Gdańsku j R zeazr Refernt ilustru-

20-groszowyeh, Sledrśnóo doprowadzi­
ło do ujęcia fałszerz? Piotra Kuzia.

Ś L Ą S R
NADUŻYCIA

Władze kontrolnę Urzędu Poczto­
wego w Jastrzębiu - Zdro,u ptowadzą 
dochodzenie przeciwko asystentowi 
pęcztowęmu, Ant. Szpadlowi, któ­
ry pozostaje pod zarzutem o opuszcze­
nia się naaużyć przez fałszowanie 
przekazów pocztowych, książeczek o- 
szczędnościowych, a poza tym o 
przywłaszczenie sobi Około 1700 zł. 
O nadużyciach nowiadorriono proku­
raturę w  Rybniku

KONIEC  STRAJKU  
Trw ając) oo kilku dni strajk oku-

Y E A T R Y
T L A T R  P O IS K I: „Dow ód osobl- 

sty“ .
KI NA

A P O L L O : „Bohaterowie morr.a 
CORSO. „N ow e przygja j- t.—zan i’ 
G LO R IA : „Ordynat dichorowski”  
GW \Z A : -Trafalgar” . 
M E TR O PO L IS : „N ieznośna dziew 

czyna".
O ŚW IA TO W E  T. C. L .: Dz I  o 

Todz. 4: „R ia  R ago", o 6 1 8:
„Z fo to".

RENAISSANCE: „Niesamowity 
l°n .  , _

SŁO Ń C E: „M elodie *  nad Du­
naju".

SFINKS: „W alc Cesarski”
ŚWT T - ,New Jork —  San Franci­

sco". „
TĘCZA-Lazarz: „O g iod  Allachu .
TĘCZA-W iltfa : „POKusa". 
W ILSO N A : „Dyoiumatyczna z°na

B E Z P Ł A T N Y  K U R S  
P IE L Ę G N IA R S T W A  

Okręg W ikp. P. C. K._ organizuje 
bezpłatna kurs pielęgniarstwa ala 
sióstr pogotowia Baiiitam0gn Kurs  
ten mu na celu zapoznanie ja s  naj­
większej liczby kctiCt z pouscawowj,- 
mi zasadami pielęgnowania chorych, 
a  zarazem przygotowanie uczestni­
czek kursu do samarytańskiej służby 
ood znakiem Cżęrwtmego K rzyża  w

razie wojny, klęsk żywiołowych hib
epidemii.

Zgłoszeni! na kun j iT . JmuJe 1 In- 
form acyj udziela biuro Okręgu Wikp. 
PC I1-  V rały Zygmunta Aug-sta 2, 
tel. 31-09 do dnia 6 listopada r. b. ( o )  

K U P IE C TW O  P O Z N A Ń S K IE  
D LA  A R M U  

W  ostatnich dniach z  iu c ja tyw y  
Z rzeszen ia  Kapców Ch^eścija i w  
P o znan iu  zawiązał się oDywateles 
KTomitet dla ufun, owanii sztanda­
rów poznańskim pułkom artylerii. 
Czynem tym  pragnie ludność m. Po  
znania zadukumentować swć? brateT 
ski ste sunek do armii, chluby pań 
stw - i  narodu naszego. 
IN A U G U R A C J A  R O K U  A K A D E ­

M IC K IE G O  NA W . S. H.
W  niedzielę rano o godz. 9, w ko­

ściele parafialnym  Sw Marcina, ks. 
dr Taczah vr asyście księży Jakub­
czaka i W al ko wiaka oaprawil urocz; 
stą mszę św., zamó\roną na intencję 
inaugu-acji W . S. H. prze; mudentów 
te jże  uczelni.

TNATTGUUACYJNY K O N C E R T  
S YM FO N IC ZM '

Pierwszy w  lież. aezorjie końcem 
Orkiestry Symiomcznej stor. m P o ­
znania odbęozie się w Teatrze W iel > 
kim we wtorek, dnie 26 t . ra. N a  ina­
uguracje udało się dyrekcji pozyska1 
słynnego manistę -  wirtuoza prpi. E- 
mila von Sauera z Wiednia.

jący o b c -6  -tosunki poUkOw ra  za pacyjr.y robotników stolarskich zo-

3o Czytelnikou’- „ABC"
w Piotrico nie Tryb. i okolicy

Z aw iad am iam y, i e  od dn ia  d z is ie js z e g o  p. T ad eu az D ob rzań sk i—  
Z ak ła dy  D ru k arsk ie  w  P io t r k o w ie  p rzy  ul. S ło w a ck iego  9— P R Z E ­
S T A Ł  B Y ć  p rzed s ta w ic ie lem  „ A B C “  n a  te ren ie  P io trk ow a , w obec 

N IE L O J A L N O Ś C I,  ja k ą  w ykaza* w  stosunku do n a szego  W y d a w n i­

c tw a .

P rz ed s ta w ic ie ls tw o  „A B C  na te ren ie  P io trk o w a  zos ta ło  z  dniem  
22 b. ra. p ow ierzon e  p L E O N C W I  P A L U C H O W I,  P IO T R K Ó W , 
U L . S Ł O W A C K IE G O  35.

W szys tk ich  n aszych  C zy te ln ik ó w  i P ren u m era to ró w  p ros im y  w  
w ypadku  ew en tu a ln ego  n ie o trzym a n ia  „A B C 1’ o  zg ła s za n ie  r ek la ­

m ac ji n a  ręce  p. L . Pa lu ch a

W YDAW NICTW O „ABC"



Nr, 341 ABC — NL WINT CODZIENNE Str. 3

K O M U I ^ Z M  P R Z E D  

D R m A H I

O g ło s iliśm y  os ta tn io  u ch w ały  
kon gresu  K om u n is ty czn e j P a r ­
t i i  P o lsk i, k tó ry  s ię  odby ł w  P a ­
ryżu - Z ja zd  ten  u ch w a lił  rezo iu - 
c ję , s tw ie rd za ją cą , ż e  P a r t ia  K o ­
m u n is tyczn a  w  P o ls c e  go to w a  
je s i  do ob jęc ia  w ia d zy  w  P o lsce , 
o  i le  n a d e id z ie  ku tem u sposobna 
ch w lia .

O s ta tn ie  ty go d n ie  p rzyn io s ły  
ja k  g d yb y  u cpoko jen ie  d z ia ła ln o ­
śc i kom u n is tyczn e j w  P o lsce . Jak 
w y k a zu ją  u cn w a ły  K . K . P . b y ła  
to  c isz t n a zew n a trz  m a jąca  na 
ce lu  jiiz y g o tu w a n ie  i lep sze  
zm on tow an ie  sił.

Kom unizm  s to i p rzea  a rzw .a - 

mi.

P o b o i n e  ż y c z e n i a
p. Katanki I tn jtf.

W  kołacn  d ym is jon ow an ego , po 
m ian ow an iu  k u ra to ra  zarządu  
Z N P ,  ro zp u szcza ją  p og łosk i o 
*m ia n ’ e s tosun ków  w  Z w iązku  w  
k ierunku  p ow rotu  do w ła d zy  po­
p rz ed n ieg o  zarządu . Jako zastęp ­
cę  p. M u s io ła  w y m ie n ia ją  sob ie 
n a zw isk o  p K b m k a , jed n ego  z za 
ło ż y c ie l i  Z N P .

Są to  —  ja k  s ię zd a je  —  po­
bożne ży czen ia  kół p. K o lan k o  i 
tow ., od s taw ion ych  od  korytka .

C z a s  o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ą

n a  L I S T O P A D

P r  w s t a j e  s o w a  P o l s k u  e h  z e m y  s ł o w a
p t  ica p o l s k i e g o  r o b o t n i k a

I w y s i ł k i e m  m ó z g u  p o i s k i e g o  i n ż y n i e r a
(k b ) W  nocy  z soboty  

d z ie lę  p o w ró c iła  do W a rsza w y  
w yc ieczka , k tó ra  zw ied z iła  te r e ­
n y  C en tra lre g o  O kręgu  P rz em y ­
s łow ego  W  w yc iec zce  w z ię l i  u- 
d z ia ł w ic ep rem ie r  K w ia tk o w sk i, 
m in is tro w ie  P on ia tow sk i, Rom an 
i U lr ich , w ic em in is tro w ie  gen .
L itw in o w ic z ,  K orsak , M oraw sk i, 
P ia seck i, Rose. gen . M a lin ow sk i, 
w y żs i u rzęd n icy  reso rtó w  gospo­
darczych , p rz ed s ta w ic ie le  p a r la ­
m entu, s fe r  p rzem ysłow ych  o ra z  
zap roszen i p u b licyśc i i d zienn ika  
rze.

C elem  w yc iec zk i b y ło  zapozna­
n ie  s ię  w  te ren ie  z p rob lem am i 
zagosp od arow an ia  i  uprzem ysło­
w ien ia  C en tra m ego  O kręgu  P rz e  
m yś low ego , o ra z  z p racam i, k tó­
re ju ż  zosta ły  tu ta j zapoczą tko­
w ane, a n a w et częśc iow o  w yk o ­
nane.

C E N T R A I  ,N  Y  © .  . R E C
P R Z E M Y S Ł ©  w y  '

C. O . P . pow sta ł p rzez  rozsze ­
rzen ie  t. zw . t ró jk ą ta  b ezp ieczeń ­
stw a, p o łożon ego  w  w id ia ch  W i­
s ły  i Sanu.

T en  tr ó jk ą t  bezp ieczeń stw a , na 
k tó ry  od  daw n a  zw racan o  uw agą 
ze s tron y  kó ł w o jsk ow ych  stano­
w i d z iś  jak  gdy  b r  ją d ro  C en tra l­
n ego  O kręgu , gdyż tu  p rzede  
w szys tk im  o ra z  w  sąsiedn ich  po­
łu dn iow ych  p ow ia ta cn  w o j. k ie lec  
k iego  skon cen tru je  s ię  p rzem ysł 
p rze tw ó rc zy .

Z  pozos ta łych  dw óch  reg ion ów  
C en tra ln ego  O k ręgu  P rzem ys ło ­
w eg o  pó łnocno -  zach odn i reg ion  
k ie leck i, s ię g a ją c y  po T om aszów  
i W a rk ę  b ędz;e m ia ł ch arak ter 
okręgu  su row cow ego , a północno-

na n ie- wschodni, p o k ryw a ią cy  s ię  m n ;ej 
w ię ce j z g ran icam i adm in is tra ­
cy jn ym i w o jew ó d z tw a  lu be lsk ie­
go  będzie  ok ręg iem  a p row iza cy j-  
nym .

W res zc ie  w y o o rę o n ia  się  je s z ­
cze P o d g ó rze  B esk idzk ie , zasob­
ne w  surow ce en erge tyczn e , ja k  
ropa  n a fto w a  i g a z  z iem ny, oraz 
źród ła  e n e rg ii e lek try c zn e j (r z e k i 
g ó r s k ie ),  a także ba rdzo  boga te  
z ło ża  su row ców , z k tórych  n ie  
w szys tk ie  je s zcze  zn a jd u ją  się  w  
eksp loa tac ji.

DLACZEG© OKRĘG
CENTRALNY?

N a  om aw ianym  ob sza rze  po 
za  tró jk ą tem  K ie lc e  — - O s trow iec  
—  Skarżysko oraz tak że  w  M ośc i- 
cach  p rzem ysł p ra w ie , i e  n ie  
is tn ie je . N ie  m a tam  rów n ież  do 
god n e j s iec i kom u n ikacy jn e j ani 
po łączeń  z le s z tą  k ia ju , a w ęg ie l, 
do d z iś  pod staw ow e w  p rzem yśle  
po lsk im  ź ród ło  e n e rg ii zn a jd u je  
s ię  w  bardzo  zn aczn e j od leg ło śc i. 
Zachodzi w ię c  p y ta n ie  co  nas 
sk łon iło  do tego , by zam ias t roz­
bu dow yw ać ju ż  is tn ie ją c e  ok ręg i 
p rzem ysłow e, po łożon e w  pob liżu  
za g łęb ia  w ę g lo w e g o  budow ać no 
w y  ok ręg  od p odstaw  na zupełn ie  
d z iew ic zym  te ren ie , co p rzec ie ż  
wymai da leko w ięk szego  nakła­
du i r*Ł .:y  i kap ita łu .

WADLIWA 
STRUKTURA  

G G S P i  K A R C Z A

O tóż ju ż  p ob ie żn y  rzu t oka na 
m apę gosp od arczą  P o lsk i w skazu  
je  nam na zu pełn ie  n ien a tu ra ln e

rozm ieszczen ie  ośrod k ów  p rzem y­
słow ych , rozm ieszczon ych  w a d li­
w ie  za rów n o  z  punktu w id zen ia  
gosp od a rczego  ja k  ł ze w zg lęd u  
na ob ron ność k ra ju .

C a ły  b ez m ała  nasz p rzem ysł 
c iężk i skon cen trow a ł się w  Za­
g łęb iu  W ę g lo w y m  i  w je g o  na j 
b liższym  sąs iedz tw ie , a inne p rze  
m ys iy  p rócz n a fto w ego , k tó ry  
zn a jd u je  s ię  w  sp ecy ficzn ych  
w aru n kach  ró w n ież  w yk a zu ją  ten  
den c ję  do g ru p o w a n ia  s ię  w  jed ­
nym  punkcie  p rzew a żn ie  na po­
łu d n io w ym  zach odzie , w zg lęd n ie  
na zach odzie  (p rzem ys ł spożyw 
c z y ).

O tak im  uk ładzie  s ił gosp od ar 
ezych  zad ecyd ow a ł n ie  ty lk o  
w zg lą d  na w ęg ie l,  do n iedaw n a  je  
dyne źród ło  en e rg ii, a le  ró w n ież  
w  n iem n ie js ze j m .e rze  p od z ia ł n* 
zabory , k tó re  r o z w ija ły  3}ę  gospo 
t.arczo za leżn ie  n ie  od  s ieb ie  w za  
jem n ie  a le od o rgan izm ów  gospo 
ciarczych, do k tó rycn  b y ły  w łączo  
ne. P o  odzyskan iu  n iep od leg ło śc i 
nasze s fe ry  p rzem ysłow e  n ie  u- 
m .a ły  dostosow ać s ię  ao  n ow ej 
rze czyw is to śc i i sk ierow ać  życ ia  
gosp od a rczego  na now e n a tu ra l­
ne sz lak i ro zw o jow e . T rzym an o  
s ię u p orczyw ie  s ta rych  d ró g  i w  
rezu lta c ie  po 19 ła tach  n iep od le ­
g ło śc i P o lsk a  n ie  stan ow i ao tych  
czas zw a r te j i je d n o lite j ca łośc i 
gosp od arcze j. M am y c ią g le  E ol- 
skę A  i P o lsk ę  B  n ;e zw ią zan e  ze  
sobą gospodarczo , g osp od a ru ją ce  
każda na w łasn ą  rękę i r e a lizu ją ­
ce w łasn e cele.

S T A R  W Y J ' i , ! E  
s z r o D L r w r

Jest to  o c zy w iś c ie  stan w yso-

' l e n ,  k t ó r y ,  r o z s t r z y g a

a c k a  dut>> a k a e s m ie rk
W i e l k i  M u f t i  -  El H a d i  E m i n  H j s s e l n

tu  -Podta „W ie lk ie g o  M u ft ie g o "  
1 *  J e ro zo lim y , p rzyw ó d cy  a rab ­

skich eKScrem istów, o taczan a  je s t  
n iem a l legen dą . P ie lg r z y m  *  M ek  
ki, potom ek  w  p ro s te j l in i i  M aho 
m eta  E l H ad i E m in  H u ssein , j a ­
ko k rew n y  k ró la  Ira k u  G h a ziego  
i A b d a lia h a  *  T ra n s jo rd an ii, a 
w ięc  w ła d ców  m uzułm ańsk ich  
k ra jó w  m an datow ych , m a n ie zw j 
k le  w ie lk ie  zn aczen ie  w  ca łe j 
A r a b ii .  B y ł on  i je s t  dotąd  pom i­
m o dob row o ln ego  w ię z ien ia , na 
ja k ie  s ię  skaza ł u k ryw a ją c  s ię  w  
m ecaec 'e  O m ara , pom im o obec­
n e j Bcieczk i —  duszą w szys tk ich  
posu n ięć  p o lity czn ych . O n k ie ro ­
w ał w szystk im  co dzia ło  s ię  w  
eiągt? osta tn ich  la t  na te ren ie  
A ra b ii .

,MUFTI"
Zagorzały p rzec iw n ik  żydów , je  

ro zo lim sk i m u ft i (s ę d z ia )  w y b ija  
s ię  os ta tn io  na czo ło  w ładców  l i ­
cznych państew ek  arabskich., w y ­
ras ta  w  oczach  w y zn a w có w  Is la ­
mu do r o l i  boh a tera  n arodow ego .

M u ft i  z J e ro zo lim y  n a zyw an y  
,,W ie lk im "  w  od różn ien iu  od in ­
nych p ia s tu ją cych  podobny urząd 
w  D am aszku, K a ir z e  c zy  B a gd a ­
d zie . w p łrw em  sw eim  zakreśla

coraz s zersze  g ran ice . W  sposob 
w yraźny, c tan ow czy  i zd ecydow a 
ny o a d z ia ło w u je  na p o lityk ę  pa- 
narabską. C z łow iek  o  n iezw yk le  
s iln e j w o li, w ie lk i p o lityk , ż a r l i­
w y  n a c jo n a lis ta  n iem al fa n a tyk  
s ta je  s ię  bożyszczem  A ra b ów .
E l H u ssein , lic zą c y  dziś  la t  c z le r  

d z ieśc i k ilka, o oczach  jasn ych , o 
c e rze  b lad e j i  rudo - b lon d  z a r o i­

cie , na p ie rw s zy  rzu t oka n ie  
p rzypom in a  A rab a .

PIERW SZY ZATAR G
W ła d ze  an g ie lsk ie  daw n o ju i  

za in te resow a ły  s ię  E m in  H u se i- 

nem. B yło  to w  roku 1922, w  okre 
sie p ie rw szych  rozru chów  arab ­
skich . P a ła c  w ie lk ie g o  kom isarza  
w  J e ro zo lim ie  o toczon y  był p o li­
c ją  an g ie lsk ą  i w o jsk iem . W  m ie­
ście w rza ło . R a z  po raz doch odzi­
ły  w ie ś c i o now ym  zam achu zbun 
tow an ych  a rabów . W  pew nym  mo 
mencifc w . k om isa rzow i s ir  H e r ­
b ertow i S am u elow i doręczono 
l is t

B yła  to prośba o zw o ln ien ie  
skazanego na śm ierć  m łodego 
araba trans.iordańskń go n ie ja k ie ­
go E l H usseina . E l H u sse in  o- 
skarżon y  b y ł o za b ó js tw o  p o li­
c jan ta  o ra z  zam achy bom bowe.

S i ł a  c z c w o n y c h  z w i ą z k ó  w
w  P o l s c e

300.000 członków według „Robotnika"
Z o k a z ji o tw a rc ia  V I  K on gresu  

Z  W  Z aw od o w ych  „R o b o tn ik "  po­
d a je  s z e re g  c y fr .  m a lących  i lu ­
s trow ać  p o tę g ę  soc ja lis ty c zn ych  
rw ią zk ów  zaw odow ych  n a  te ren ie  
P o lsk i.

Stet z Teszorvch w  kl-sowych 
związrach członków świadczy najdo­
bitniej o  wzroście sił. Od roku 1933 
do Końca roku 1936, liczba czronkow 
zrzeszony®  w  k-isowych organu a 
cjacb (vzi osie ze '91 tysięcy do z g ó ­
rą 301 tysięcy cz.onkow, czyli więcej, 
niz o  100 tysięcy.

M t d z f y m w a m :

TYDZIEŃ
ROBOTNIKA'

„M łodzi idą "  i  czas idzie, 
Pepees, komuna, żydzi, 
zawsze razem , każdy widzi, 
to jest „Robotn ika“ tydzień.

1PO.

Dobrze świadczy o  rozwoju zw iąz­
ków  klasowych liczba pobieranych 
przez Związki wpisów. W  roku 1934 
Związki pobrały około 36 «ysięc", gdy 
w  reku ł 936 juz Mb tysięcy -pis°- 
wych od row ych  członków.

Ni<* mniej _ charakterystyczny jest 
rozwój w  ubiegbrm okrasie w pływ ów  
od Związków w  złotreh. \Y porów­
naniu 1933 —  193ó rofcu stanowi on 
wzrost z 3317 tysięcy zł. na 4.062 
tysiące zł. W takim samrm stosunku 
wzrósł) wydatki Związków w  tym o- 
kresie.

Akcja uświadomienia mas człon­
kowskich odzwierciedla się najbar­
dziej dokładnie w  liczbach nakładów 
rocznych czasopism związkowych. W  
tym samym okresie 193? —  -36 nt 
kład tych czasopism wzrósł z 2-340 
tysięcy do 3.753 tysięcy eg: implarz

Ograniczyliśmy się do przytoczeni- 
tych tylko 'iczb. Musimy p dkreślic 
przy tym, że cały -ok 1937 jest pod 
makiem dalszego silnego rozwaju i 
przvrostu członków klasowych zw iąz- 
ków zawodowych.

W  N iem czech  perzed p rzew ro tem  
h itlerow sk im . Z w ią zk i Z aw oaow e 
lic z y ły  4.000.000 członków'.

PULIfOWNkK
W  sp raw ie  zw o ln ien ia  H ussei- 

na in terw en io w a ł, w ów czas  as 
w yw iad u  an g ie lsk iego , s łynny pu ! 
kow n ik  Law ren ce . W ię z ie ń  s tra ­
conym  m ia ł być  n a za ju trz  o św i­
cie, tym czasem  śm ierc i o czek iw a ł 
w  tw ie rd zy  po łożon e j n ieda leko  
L ydd y . P u łk ow n ik  Law ren ce  
p rzed s taw ia  s ir  Sam uelow i akta 
sp ra w y  H usseina , pu łkow n ik  usil 
n ie  s ta ra  s ię  o  darow an ie  mu w i-  
ny. N ie  je s t  w iadom ym  ja k ie  m iał 
ku tem u pow ody. P łk . p ow o łu je  
s ię  na ob ie tn icę  daną rod z in ie  
H usseina.

WOLNY
N a  k ilk a  godzin  p rzed  w yk on a ­

n iem  w yroku  do tw ie rd zy  w  L y d - 
d z ie  p rzyb yw a  s ir  Sam uel.. Rozm o 
w a ze  skazańcem  sam  na sam 

trw a  przeszło  god zin ę . O puszcza­
ją c y  n a za ju trz  rano w ię z ien ie  mło 
dy  a rab  m a n om in ac ję  na w ie l­
k iego  m u ftiegc  J e ro zo lim y

N a  czym  p o lega ło  to posun ię­
c ie  w  p o lity ce  an g ie lsk ie j n ie  w ia  
domo. H u sse in  od tąd  je s t  w ła ś c i­
w ym  w ład cą  P a les tyn y . Jego  po­
lityk a  zm ie rza  do au tonom ii, je go  
w p ły w y  rosną, R ośn ie  p a rtia  k tó ­
rą  m u ft i u tw o rzy ł i w zm acn ia  się 
pod w zg ięd em  politycznym .

T E R  F A  R Y  
R O Z S T R Z Y G A

W ła d za  „m u ft ie g o "  ja k o  sędz ie ­
go, w y ro k u ją c ego  na zasad zie  
S z e r - i-s z e r if  (k an on iczn e  p ra w o  
Is la m u ) je s t  ra c ze j w ła d zą  du­
chową. N a  p od s taw ie  te so  p ra w a  
jed n ak  „m u ft i "  p o zb a w ia ją  w ła ­
d zy  su łtan ów , o d b ie ra ją  w ład ze  
n a jw yższym  dosto jn ikom , podpo­
rząd k ow u ją c  ca łe  ży c ie  p ryw a tn e  
i pań stw ow e k on tro li kanon iczn e­
go praw a Is lam u . O soba „m u ft ie ­
g o "  je s t  św ięta , tak  ja k  i je go  
rezyd en c ja . N ik t  n ie  m a p raw a 
nadu żyć tych  p rzep isów , n ik t n ie  
ma p ra w a  n a ra z ić  s ie  „m u ftie -  
mu‘ ‘ . „ M u ft i "  je s t  sędzią . R o z­
s tr zy g a  sp raw y n ie  ty lk o  natury 
r e l ig i jn e j,  a le  ob e jm u je  sw oim  
zakresem  i sp raw y  św ieck ie . 
„W ie lk ie g o  M u ft ie g o "  p rasa  an 
g le lska  n azyw a  n iep rzew id z ia ­
nym  p rzec iw n ik iem  A n g li i ,  złym  
duchem  P a les tyn y . P ra sa  arab ­
ska na tom iast rob i zeń duchow e­
go  w odza .
D z ięk i p oparc iu  s ir  Sam uela  uzy 

skał H u sse in  w ład zę  w  P a le s tyn ie  
Jego  stosunki z A n g n ą  początko­
wo uk łada ły  s ię  pom yśln ie  dop ie

ro k iedy  L on d yn  zaczą ł p row ad zić  
poLiiykę s jo n is ly tzn ą , k ied y  ży  
d z i fa lą  za  fa lą  p oczę li n a p ływ ać  
do P a le s tyn y , k o n flik t  arabsko- 
a n g ie lsk i za o s trza ł s ię  stopn iow o . 
W ted v  to „m u ft i "  zapoczątkow ał 
w ie lk ie  d z ie ło  z jed n o czen ie  a ra ­
bów. W  r. 1933 zaw iązan o K o m i­
te t  arabsk i na k tó rego  czele s ta ­
j e  E m il H ussein .

ZDEMASKOW ANIE
P ro je k t  podzia łu  P a les tyn y  spe 

ika ł s ię  ze  zdecydow anym  sp rze ­
c iw em  a rab ów  i w ted y  A n g lia  mu 
s ia ła  s ię  zd ecyd ow ać  na w a lg ę  
na śm ierć  i ży c ie  z  w ie lk im , po­
tężn ym  i n iebezp ieczn ym  „m u f 
t im “ .

W  w yn iku  rozru ch ów , dem on­
s tra c ji i liczn ych  zam achów , ko­
m ite t zosta ł ro zw ią za n y  a je g o  
człon ków  aresztow an o  „W ie lk i 
M u f t i "  p rzez  czas d łu ższy  b y ł do­
b row o ln ym  w ięźn iem  m eczetu  O- 
m ara. K ilk a  dni tem u udało mu 
s ię pok^yjom u uciec. Śc igany, 
trop ion y  p rzez w ia d ze  an g ie lsk ie  
k ry je  s ię  gd z ieś  w  p rzeb ran iu  
p raw dopodobn ie. A n g l ic y  u s iłu ją  
go  a resz tow a ć  sp od z iew a ją c  się , 
że w  ten sposób zapobiegną sze 
rżen iu  s ię  w a lk  w  P a les tyn ie , 
N ie  w iad om o  jednak , czy  uda im  
s ię  schw ytać sp ry tn ego  araba, 
n ie w iad om o te ż  jakie; b y łyb y  te ­
go skutk i.

Rzd

ce szkod liw y , g d y ż  b rak  spo isto­
ści g osp od a rcze j k ra ju  u n iem ożli 
w ia  n a leży te  w yk o rzys ta n ie  
w szys tk ich  je g o  zasobów  d la  ce­
ló w  i p o trzeb  ogó ln on arod ow ych .

S y tu a c ja  w  te j c h w ili je s t  ta ­
ka, że  dystans setek  k ilom etró w  
d z ie li f a t i y k i  od  su row ców , a 
konsum entów  od fab ryk - Jedyn ie  
źród ło  e n e rg ii zn a jd u je  s ię  sto 
sunkowo b lisko  od zak ład ów  prze 
m yl 'o w ych , jed n ak że  n ie  należy 
zapom inać, że  jeszcze  b liż e j zn a j 
du je  s ię  on o od g ra n ic y  i w  ra z ie  
ja łd ego ś  k on flik tu  narażone bę­
d zie  n i  p ie rw s zy  sztych .

T a k ie g o  stanu  rz e c z y  d łu że j 
to le ro w a ć  n .e  m ożna b y ło  i  dis. 
te g o  P o lsk a  p rzys tą p iła  do budo 
w y  n o w ego  ok ręgu  p rzem ysłow e­
go, u n ieza leżn ion ego  w  zn aczn e j 
m ierze  od w ęg la .

O w vb o rza  m ie js ca  zad ecyd ow a  
ły  n astępu ją ce  w z g lę d y :

1 ) C en tra ln e  p o ło żet
2 ) R ozm ieszczen ie  su row ców  

podstaw ow ych . _
S ) S ie ć  n a tu ra ln ych  d róg  w od ­

nych.
4) S k on cen trow an ie  ź ród e ł e- 

n e rge ty id  (w o d a , ropa, g a z )

PR ACA WRE
D obrze się s ta lo, i e  n ie  o u ą ga n o  

s ię  d łu go  z r e a liz a c ją  p lan ó w  u- 
p rzem ys ło w ien ia  ok ręgu  C en tra l­
n ego . Już dziś  na te ren ach  n o w e j 
P o ls k i p rzem ys ło w e j id zm  praca, 
pełną  p a rą  J u i  d z iś  spośroa  nie- 
w yc ię ty ch  Sasów w y ra s ta ją  p o tęż 
ne h a le  fa b ry c zn e . Już d ziś  w 
n iew ykoń czon ych  je s zc ze  zak ła ­
dach ru szy ły  w a is z ta ty , da jące  
ch leb  setkom  rob o tn ik ów  j fa b ry  
katy  na c ią g le  n ie s y ty  rynek .

D z ięk i eo ru w n e j o rg a n iza c ji i 
celow em u -rozp lanow an iu  w y c ie ­
czk i m ie liśm y  sposobność s tw ie r  
d z ić  n a oczn ie  o g ro m  p ra cy  dok o 
n anej rękam i p o lsk iego  robotn .ka  
i w ys iłk iem  p o lsk iego  in żyn iera , 
m og liśm y  d ow ied z ie ć  się o don io­
s łych  w yn a la zk ach  p o isk 1’ ’ b uczo 
nych i  zapozn ać s ię  z zasad n i­
czym i p rob lem am i zw ią za n ym i z 
budow ą C en tra ln ego  O kręgu  
P rzem ys ło w ego .

ZASAŁNICZE  
ZAGADNIENIA C O P

T e  zabadn icze p ro b lem y  omó­
w im y  w  cyk lu  artyku łów ', k tó rych  
druk rozp oczn iem y  w  ju t r z e j­
szym  num erze. Zapozn am y w  
nich c zy te ln ik ó w  z  p lanam i gos ­
podarczym i, o ra z  z  w ą tp liw o śc ia ­
m i ja k ie  w  zw iązku  z tym i p iana 
m i o ra z  ich  r ea liza c ją  nam  się 

n asu w a ją . »
Z ło żą  s ię  tu  n astępu jące  spra­

w y  :
1 ) zagad n ien ia  ź ró d e ł en erg i;,
2 ) za ga d n ien ia  su row ców ,
3 ) za ga d n ien ia  kom un ikacy jne,
4 ) bu dow a p rzem ysłu  p rze tw ó r  

czego ,
5 ) zagadn ien ia  społeczno - ro ­

botn icze ,
G) s to lica  n ow ego  O kręgu  P rz e  

m yś low ego .
N a  zakończen ie  n iech  nam  bę­

d zie  w o ln o  podziękow ać k ie row - 
n ic tw u  w yc iec zk i za  doskonałą 
o rga n iza c ję , a in żyn ierom  i tech ­
nikom. k tó rzy  nas o p row a d za li 
po p oszczegó ln ych  ob jek tach  za 
w ycze rp u ją ce  in fo rm a c je  i w y ro  
zum iałość z ja k ą  odpow iada li na 
nasze n a ta rczyw e , a często  d z ie ­
c ięco  n a iw n e  pytan ia . D z iek u je - 
m y ró w n ież  tym  robotn ikom , k tó 
r z y  in fo rm a c ja m i sw o im i um oż­
l iw i l i  nam  zapoznan ie  s ię  z w a ­
runkam i p ra cy  i bytu  w  C en tra l­
nym  O kręgu  P rzem ysłow ym .

K O L C E P E Z
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W AŻNY POWÓD
v W  program ie h is torii now e­

go jędrzejow iczow skiego g im ­
nazjum  pom in ię to  zupełnie 
w ojnę 30-letnią.

Pew nie dlatego, że była za 
krótka

W TOKU...
D o  Baranowicz przyjechał 

na targ w 1932 r. chłop oko­
liczny Skarżyński z w ielkim , 
tuczonym  wieprzem. Sprzcaał 
go i kup ił małego, chudego.

D obrze węszący Urząd Skar 
bowy zwiedział się o tym i wy 
m ierzył Skarżyńskiemu 17 zł. 
kary za handlowanie bez pa­
tentu. W  odpow iedzi na r t -  
kurs chtopa, że żadnym hand 
lem  się nie zajm u je i że to był 
zwyKły doroczny interes  —  
walnięto m u 30 zł. podatku o- 
brotowego.

Od te j pory Skarżyński 
wciąż składa podania, reku r- 
sy, protesty, apelacje  —  wciąż 
walą mu nowe podatki, kary, 
licytacje.

Sprawa jest w pełnym  toku !

KOMISYJNE
SZCZĘŚCIE

—  U ff, ależ m ieliśm y szczę­
ście— opowiadał członek korn i 
s ji budow lanej z Poczt i Tele  
grafów .

—  Cóż takiego?
—  Byliśm y na inspekcji 

wznoszonego gmachu poczty  
w Pucku i  akurat w parę m i­
nut po naszym odejściu cała 
budowla się zawaliła.

—  A  co orzekliście uprzed­
nio jako kom isja?

— Źe wszystko jest w na j­
lepszym porządku oczywiście.

ŻYCZENIA  
NOWGRG CZNF

Z  okazji m in ionego święta 
żydowskiego Now ego Roku, 
„5-ta rano“ donosi.

„O d lat, o< czasów pierwsz :go ko­
misarza rządowego Anusza utiwaiil 
się zwyczaj, że KoiiJsariat Kząd.i 
puesyld życzenia noworoczne różtwm 
znan-un działaczom społecznym Tak 
samo prezydent miasta. Tego roku p*v 
raz pierwszy zwyczaj ten odłożono do 
lamu»a przeszłość-'".

D la  pociechy stroskanym  
iy d k om  w im ien iu  naszego 
wydawnictwa skłaaamy im  
wszystkim nowego szczęśliwe­
go roku  na Madagaskarze.

Pan Starzyński zapomniał, 
chcem y więc choć w d robnej 
części w y n a g r o d z i ć  żydom  
przykrość z tego powodu pow  
stała.

( k o l ) .
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Chcesz w ied z ie ć  p ra w d ę  o R u ­

chu N a ro d o w o  - R adyka ln ym .' z t  

p ren u m eru j „N o w y  Ł a d " .

P ren u m era ta  k w art, zł, 2.20, d la 

p ren u m era to rów  „ A B C "  z ł  1-50 

A d res  Adm , i R ed. A l. J e ro zo lim ­

sk ie 3a m. 11. K on to  p K O  10666.

W RADOMSKU
zaprenu m erow ać „ A B C "  m ożna 

u p W a cła w a  S zach ra jd y  
u l. N a ru to w ic za  26

■ P A L .  CZAPIliSKi W a r s z a w a ,

Z ó . t f  W IA  31,
l e i .  8 0 1 - 0 1

P r z y s z ł o ś ć  N i e m i e c

w  r ą k a c h  k o b i e t y
Znam ien ita  o d e z w a

B E R L IN , 24. 10. W ed łu g  da­
nych  u rzędow ych , w p łyn ę ło  ju ż  
b lisko pó ł m ilion a  w n iosków  od 
rodzin , obdarzonych  licznym  po­
tom stw em , a p ra gn ących  uzyskać 
t. zw . „k s ią żk ę  h on orow ą  lic zn ych  
rod zin  n iem ieck ich ". Do p rasy  
rozes łano odezw ę p od k reś la jącą

PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

zn aczen ie  w ysok iego  p rzyrostu  
ludności dla N iem iec , „żo łn ie rze  
w ie lk ie j w o jn y "  —  g ło s i odezw a 
—  „w a lc z y li o  te ra źn ie js zo ść  na­
rodu. M atk i n im ieck ie  ponoszą 
o f ia r y  d la  je g o  p rzys z ło śc i. K lę ­
skę m ożna od rob ić , a le  śm ierć na­
rodu oznacza  kon iec . K o b ie ta  nie­
m iecka, ob d a rza ją ca  naród  dziec­
kiem , w yp e łn ia  w ie lk i czyn  naro­
dowy i zasłu gu ie  na uznanie każ­
d ego  o b yw a te la  za  bezim ienne, c i ­
che b oh a te rs tw o ".

K o r  t r e t .  a r  :
wicewojewodów

S te fa n  R a d o liń sk i n acze ln ik  w y ­
d z ia łu  ogó lnego  w k o m isariac ie  r z ą ­
d u  n a  ta .  s t .  W arszaw ę  m ianow any  
z ts ia ł  w icew ojew odą now ogródzkim

D otychczasow y  w ic e s ta ro s ta  w No 
wogródhU , A lo jzy  K aczm arczy k  m ia ­
now any z o s ta ł s ta ro s tą  w P u ław ach .

S ta ro s ta  p o w irto w y  w L idzie, T a ­
deusz M ik laszew sk i m ian o w an y  zo ­
s ta ł  n aczeln ik iem  w- d z ia łu  ogó lnego  
w k o m isariac ie  R ząd u  w  lY arszaw te .

W POZMNIU
O D D Z IA Ł  „ A B C "  

m ieśc i s ię  p rzy  ul. 27 G rudnia  2.

P r z y jm u je  p ren um eratę , 

og łoszen ia .

i
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99 SSc.iatiLottf ; « i  w  i w N . t  l i b r a i ’ !
P .  p r o f ,  M i c h a ł o w i c z o w i  k u  r o z w a d z e

H d ł o d z i  ' ! n  s .  W .  P .

w  r u c h u  k a t o l i c k i m

R ozp o rzą d zen ie  rek torsk ie  w  
sp raw ie  w yzn a czen ia  osobnych 
m ie jsc  dla żydów  spotkało się z 
energiczny in  sp rzec iw em  ich  s a ­
m ych, a w  sukurs p od ąży li im 
w szyscy  sp rzym ierzeń cy  pod szy- 
w a ją cy  s ię  osta tn im i czasy  pod 
m iano dem okratów . Pom oc tę u- 
b ra ł osta tn io  w  kon kretną  fo rm ę  
p ro fe s o r  M ich a łow icz  przez swe 
g łośn e  i jaicże han iebne ośw iad­
czenie.

ARGUM ENT1 
P FRO: ESOKA

J es t ono rew e la cy jn e  n ie  ty lko  
ze w zg lęd u  na sw ą treść, n egu ją ­
cą ro zp orząd zen ie  rektorsK ie, a le 
także ze  w zg lędu  na sposób tak ty­
cznego  pode jśc ia , a rgu m en tac ji, 
W Teszcie p ow ied zm y  o tw arc ie ,
braku  zn a jom ośc i p rzedm iotu ,
k tó rego  dotyczy .

P rz ed e  w szystk im  s ta ją c  na 
p łaszczyźn ie  p ra w n e j s tw ie rd z ić  
na leży, że m ocno n iep rzy zw o ite  
je s t ze s tan ow iska  p ro feso rsk iego  
to rpedow an ie  rozporządzeń  w y d a ­
n ych : p rim o  na skutek d łu g ie j i 
ocuaz to o s trze js ze j w a lk i m ło­
dzieży . seca n ao . ua życzen ie  p rzy  
g n ia ta ją c e j lic zb y  p ro feso ró w ,
p ragn ących  uzyskać w aru n k i u- 
m o ż liw ia ją ce  p racę  i w reszc ie  po­
dyktow ane, m am y chyba p raw o  
mniemać, g łoaem  sum ien ia  rek to­
rów , k tó rzy  p rzec ie ż  są P o 'ak am '

S p ecy fic zn y  je s t ,ednak spo-
soo p od e jśc ia  do obrony żydów . 
S ta je  tu ta j p ro fe s o r  M ich a ło w icz  
na g ru n c ie  m yś len ia  m łod zieży  i 
w yzysk u je  t ik ie  p ie rw ia s tk i du­
szy  studenck ie j ja k  chrystian izm , 
p a tr io ty zm  i uczciwość.

J A K  TO Z T A  
KONSTYTUCJA?

N ie  za im pon u je  jedn ak  m ło d z ie ­
ży  pan p ro fe s o r  godnośc ią  Sena­
to ra  R zeczyp osp o lite j, an i pow o­
ływ an iem  się  na p rzep isy  kon sty­
tu cy jn e , k tó re  naszym  zdan iem  
sztu czn ie  się ro zc ią ga  aby tym  
kon stytu cy jn ym  p łaszczem  osło­
n ić p ra w d ziw ych  w ro g ó w  narodu 

—  żydów .
N ie  zdeton u je  nas to, gdyż zn a­

m y z h is to r ii sen ato rów  daw n ej 
R zeczyp osp o lite j S z lach eck ie j, 
k tó rzy  p ow o łu ją c  się na św ięte  
„ź re n ic e  w o ln o śc i"  w ep ch n ę li 
sw ą  O jczyzn ę  w  k a jd an y  n iew o li. 
Znam y te ż  tak ich  co tuk ja k  p ro f. 
M ich a łow icz  p rzys ię ga ł' na kon­
sty tucję , a po tym  poszli do T a r ­

gow icy .

p  M IC H A Ł O W IC Z
k a z n o d z i e j ą

In n a  rze cz  je s zc ze  b a rd z ie j nas 
oburza —  to n ow y  w yk ład  dogm a­
tów  ch rześc ijań sk ich .

D otych czas  znam y naukę o 
W c ie len iu  Syna B ożego  od w ła ­
śc iw ych  g ło s ic ie li ew a n ge lii —  
du ch ow ień stw a  kato lick iego , obec­

nie p ro fe so r  m eaycyn y  o ś w ia d c za ’ 
„S koro  P an  B óg  n ie  w ah a ł się 
w łożyć  duszy Sw ego Syna w  c ia ­
ło Sem ity , to  n ie je s t  ludzką r z e ­
czą ro zs trzygać , kto je s t  lepszy, 
a k to  g o rs z y ".

Z p rzep roszen iem  p. p ro fe so ra : 
m y w iem y, że  na Soborze E fe z -  
kim, k tó ry  u zn a ją  także nasi p ra ­
w os ław n i Koleazy, zd e fin iow an o  
ch rześc ijań ską  naukę o W c ie le ­
niu, że n ie ja k  chce »p. p io fe s o r  
dusza Syna B ożego  zosta ła  w lo żo  
na w  c ia ło  Seir.ity, a b  d w ie  natu ­
ry , ludzka —  C hrystu sa  i Boska 
—  Syna B ożego  p o łą czy ły  s ie hy- 
p csta tyczn ie  i p ow sta ła  jedn a  0 -  
sobow ość Boża.

N ie  b yło  w ię c  po łączen ia  żyda  
z D uszą Bożą, a le  cz łow iek a  z 
B og iem . A  cz łow .ek  ten  naw et 
n a joa rd z ie j fiz y czn ie  p o ję ty  nie 
b y ł żydem , bc n a w et rozsądn ie  
m yś lący  h it le ro w ie c  p rzyzn ać by 
m usiał, że o jcem  Chr; stusa jako 
człow ieka  n ie  b y ł żyd, a le poczę­
cie n astąp iło  za sp raw ą  D ucha 
Św iętego , m atką zaś n ie  b y ła  
zw yk ła  żydów ka, lecz  N iep o k a la ­
n ie  Poczę ta  N a jśw ię ts za  M a r ia  
Pann a. T ru dn o tedy  n aw et ze 
w zg lędu  na krew  m ów ić  o żydow - 
sk ie j^n arod ow ośc i C hrystusa, cóż 
dop iero rzec  po u w zględn ien iu  
p ie rw ia stka  duchow ego w  czło ­
w ieku , k tó ry  naszym  zdan iem  s il­
n ie j d e term in u je  oso d o w o ść  lu dz­

ką, m z k rew

Pan p ro fe so r  jednak, zapew n ia ­
ją c  o sw e j chrze-ścijańskośoi, za­
razem  zdradza , że p ie rw ia s tk a  
sp iry tu a ln ego , taK istotnego w  
re lig ii,  n ie  docen ia  na leżyc ie , Too 
tak  naw ckroś po h it lerow sk u  ca­
łego  c z iow iek a  po jm u je  na m odłę 
ras is tow sk ą  jako  przede w szys t- 
Kim m a te rię

•W szystko to, d e lika tn ie  w n io ­
skując, p ozw a la  nam  p ow ą tp ie ­
w ać  w  szczerość  r e lig ijn y c h  za ­
pew n ień , a nasuw a m niem anie, 
że  m am y do czyn ien ia  z zesz ło ­
rocznym  m a te ria lis tą , k tó ry  n ie ­
szczerze  p rzem aw ia  ję zyk iem  w ie ­
rzących  p rz y  czym  n iechcący  się 
zdrad za.

NACJONALIZM  
POLSKI TO NIE 

RASIZM
Zda je  się rów n ież , że pan p ro ­

fe s o r  w  m yśl p rzys ło w ia  „cu dze  
ch w a lic ie  sw ego n ie  zn a c ie " o no­
woczesnym  n a c jon a lizm ie  polsk im  
in fo rm u je  s ię  c zy ta ją c  h it le ro w ­
skie d zie ła  i stąd tak ra s is tow ­
skie p od e jśc ie  do rzeczy. A  tym ­
czasem  p ow sta ją cy  w śród  ogn ia  
w a lk i i c ie rp ień  ducha, ze w z g lę ­
du na n iepo trzebn e  w a lk i w ew ­
nętrzn e  n acjon a lizm  polsk nie 
je s t  an i ras istow sk i, an i fa s zy ­
stow ski, ani fa szystow sko  - to ta li-  
s tyczn y  ty lk o  je s t  czynnym  u­

św iadom ien iem  sobie sw ei po lsko­

ści.

K I L K A  W Y J A Ś N IE Ń
M v w  człow ieku  u zn ije m y  n ie 

ty lko  m aterię , a le i ducha, a na­
ród  po jm u jem y w  p ierw szym  rzę ­
d zie  jak o  jed n ość  duchową, a n ie 
jed yn ie  w spó ln ość  k rw ; , co g łos i 
m a te r ia lis ty czn y  rasizm .

N ie  uw ażam y te ż  żydów  za g o r ­
szych  od sieb ie, czy  te ż  n iższych  
co nam chce k on ieczn ie  w m ów ić  
ich  w ysok i oDrońca, a le  za w y b it­
n ie szkod liw ych  d la  nas i dla in ­
nych ch rześc ija ń sk ich  narodów , 
n ie  p rzez sw ą  k rew  sem 'cką, boć 
i nasi p a tr io ty c zn i O rm ian ie  są 
sem itam i, a le  p rzez specy ficzn ą  

psych ikę.
Obecni żydzi nie są n a w et czy ­

s tym i sem itam i, an i tym  b a rd z ie j 
potom kam i b ib lijn ych  Iz ra e litó w .
P rzed e  w szys tk im  w ch łon ę li on : 
lu dy  cham ick ie, k tóre  m ieszka ły  w  
pou o ite j p rz ez  u irh  P a les tyn ie , 
po tym  o trzym a li dużą dom ieszkę 
k rw i n ieżyd ow sk ie j od tak  z w a ­
nych  p ro ze litów , to je s t  ludzi ijj* 
nych n arodow ości naw róconych  
na M cza izm , następn ie  zasym ilo ­

w a ł: na W sch od z ie  dużą ilo ść  yj-e  w torek , dn. 19 bm., odbyło
k rw i n azarsk .e j, a n Zach odzie  ,.ję -w ielkie zebran ie  in fo rm a cy j-  
też n ie  u s trzeg li się od dom ieszek  | ne j [ 0ja P ra w n ik ów , w  obecności 
m ieszka jąc  p rzez ca le  w iek i w  j panów  dziekanów , p ro f. Rom ana 
go lusie . M im o w szystko  jean a k  Rym arskiego, oraz p ro f. J ó ze fa  
dzięk i p ie rw ia stkom  psych icz- R a f a ł a .

nym  po dziś dzień  pozosta ł ta - j z em,-anie o tw o rzy ł p rzy  szczel- 
kim  samym „g en s  pessim , jpk im  nj e w yp e łn ion e j san A u d iton u m  
n a zw a li ich ju ż  s ta roży tn i R zy - j ]yjaxim um  p rezes K o ła , kol. K a ro l 

m ianie J  H em fle r , znany w śród  m łod zieży
P rzed  zarażen iem  ted y  P o ls k i , Wvdzia łu  d z ia łacz  narodow o - ra-

rus nu llus w  ca łe j Po lsce.
W iem y , że obecn ie  k on so lidu ją  

się w szys tk ie  s iły , aby p rzypu ś­
c ić  szturm  na nasze św ieżo  zdo­
byte  p o zyc je  i, że  ośw iadczen ie  
p ro f.  M ich a łow icza  je s t  dop iero 
jak b y  w yp ow ied zen iem  w o jn y .

S ta jem y  ted y  do w a lk i ram ię, 
w  ram ię  z p ro feso ram i, k tórzy  
zrozu m ie li nasze p ostu la ty  i b ia ­
da tym  w szystk im , k tó rzy  s taw ią  
ram  op ó r  —  zm iażd żym y ich !

G otow i jes teśm y  do now ych  o- 
f ia r ,  k tóre  okażą się potrzebne do 
u zyskan ia  os ta teczn ego  zw yc ię ­
stw a. —  J eże li b ędzie  trzeba , 
k rew  nasza na w zó r  W a c ła w sk ie ­
go i G rotkow sk iego , s tan ie  s ię  za ­
rzew iem  jeszcze  w ięk szego  p ło ­
m ien ia .

L . Budzińsk i.

W  ub. n ied z ie lę  17. 10. odby ło  
s ię w  akadem ick im  kośc ie le  Św. 
Anny u roczyste  nabożeństw o, 
zw ią zan e z  o tw a rc iem  roku szkol­
nego w  Szkole N au k  P o lity czn ych . 
W  czasie  nabożeństw a, w  k tórym  
op rócz s łu chaczy  S N P  w z ię ła  u- 
dzia l d e legac ja  „B ra tn ia k a " w spo­
m nianej ucze ln i ze sztandarem , 
p odn ios łe  kazan ie  w y g łe s ił  k3.

Czytajcie i popieracie
pismo młodzieży

akademickiej

„Afma Mater"

rek to r  D etkens. N a w ią zu ją c  do 
zeszło roczn ego  ś lu bow an ia  akade­
m ick iego  na Jasnej G órze, m ów ca 
p odk reś lił, że  „k to  ja k  kto, a l «  
w ła śn ie  w ięk szość  s łu chaczy  
S N P  będzie  o d g ry w a ć  w  życ iu  
p o lityczn ym  P o lsk i ro lę  w ie lk ą , 
d la tego  te ż  w ażn ą  je s t  'T ęczą , 
czy  w  p o lity c e  te j będą  p rzew a ­
ża ły  zasady etyk i ch rześc ija ń sk ie j 
i w ia r y  w  Buga. D zięk i tem u p ie r ­
w ias tk ow i r e lig ijn e m u  o o y e m ,  
taka p o lityk a  d op row adzi do stw o  
rżen ia  W ie lk ie j,  K a to lick ie j P o l­
sk i". Ks. rek to r  w y ra z ił  sw o jo  
g łębok ie  zad ow o len ie  i rad ość  z 
ra c ji zd row ego , k a to lick iego  ru ­
chu w śród  m łod z ieży  akadem ic­
k ie j. S. N . P , k tó ry  w yrazi.1: su*
fak tem  za ło żen ia  na te j u cze ln i 
k a to lick ie j o rg a n iza c ji „Ju ven - 
tu s ". T .  G.

P r a c a  r i ć d k o w a  m ł o d z i e ż y

U n i o s ł a  r o l a  K c l a  P r a w n i k ó w
I m p o n u j ą c y  p r z c e « r j  z e b r a n i a  r n f o r m ^ c y ] n e j a

tą  w łaśn ie  żydow ską n iezd row ą , (jyka iny , po czym  zabra ł g los 
n ienorm alną , obcą i p a so rzy tm  mec.ny dziekan W yd z ia łu  P ra w a , 
czą p sych iką  m usim y sie b ro n ię  p ro f R oman R ybarsk i. M ów ca 

i d la tego  ca ia  n arodow a m loć J e ż  podkreś la ł znaczen ie , jak ie  d la o- 
po lska tak en erg iczn ie  w a lcz; ia  o g 5 } u stu den tów  p ra w n ik ów  w in n a  
od sep arow an ie  ich  od P o la k ó w  m o<< o rga n iza c ja , zrzes za ją ca  

Chodź: w ię c  o rzecz  w ie lzą , o po- m } 0dzież o w spó ln ych  zam tereso - 
czątek  końca p en e tra c ji bakcyla  Wan iach  i w spó ln ych  celach  M ło- 
żydow sk iego  do p o lsk iego  o r g a n iz - , ąe państw o po lsk ie  m a w  d ziad z '-  
mu. Zda jem y sob ie z tego  dosko- , nje praw a  bardzo  w ie le  do zrob ie- 
na le  spraw ę, m y n r  ide oo lsk ie  . n ia  ̂ n a leży  s tw o rzyć  norm y, od- 
pokolen ie, a le  ocen ia ją  te ż  sw ą ;w ie rc iad la ją ce  ch arak ter polsk i, 
porażkę nasi żyd ow scy  p r z e c iw -1 narodow y. N ie  d ecydu je  tu zn a jo- 
n icy  i ich  p rz y ja c ie le , l y m  się nng£ poszczegó ln ych  ustaw , obo- 
p rzeto  tłu m aczy  ta  n iep ro p o ic jo -1 vv iązu jących  w  pań stw ie , lecz  my- 
na ln ie  w ie lk a  ilo ść  krzyku  wokć śien ie  p raw n icze , do w yro b ien ia
zagadn ien ia  na p ozó r d robnego o 
charak terze  porządkow ym .

M y  jednak m e pó jd ziem y na lep 
•w zniosłych s łów ek.' lecz n a zw ie ­
m y to ję zyk iem  s ien k iew iczow ­
sk iego Z ag ło by  „D ia b e ł s ię  w  o r ­
nat ubrał i ogonem  na mazę dzw o­

n i" .

PODEJMU. ."MY 
ANIE

W a lczy liśm y , n ie  m a jąc  pod ­
s taw  praw nych . Z doby liśm y je , 
w ięc  b ędziem y ich  b ron ić  i b ędzie ­
m y p rzeć  zw yc ięsko  naprzód, aż 
do zdobyc ia  num erus nu llus na 
ucze ln iach  ja k o  w stęp  do nume-

k tórego  p rzyc zyn ia  się d z ia ła l­
ność K o la .

N as tęp n ie  zab ra ł g łos  d łu go­
le tn i K u ra to r  K o la  p ro f. J ó z e f 
R a fa c z , s tw ie rd za ją c , że z p ow o­

du m a łe j lic zb y  p ro fe so ró w  i do­
cen tów  na naszym  U n iw e rs y te J e , 
sem in aria  n ie są ob ow iązk ow e i 
dostępne d la  w szys tk ich  K o ło  
P ra w n ik ó w  spełn ia  szczy tn e  za­
dan ie u zu pełn ian ia  w ied zy  stu­
d iu ją ce j m todzieży . N a  zebran iach  
s ek c ji:  p ra w a  pu b liczn ego  i  eko­
nom icznej s tu den c i d z ie lą  się 
w za jem n ie  sw ym i pog lądam i spo­
strzeżen iam i i p ro jek tam i, co w y ­
da tn ie  p rzyc zyn ia  s ię  do p og łę ­
b ien ia  p ra w n ic ze j w ied zy . Życząc 
K o łu  o tw a rc ia  now ych  sekc ji pan 
K u ra to r  przem ów .en:' e zakończył.

P o  p ro fes o ra ch  za b ra i’ g los  
p rzed s ta w ic ie le  K o ła . P rezes , K a ­

rol H em fle r , om ów ił do tych cza ­
sow ą dzia ła ln ość  K o la , k tóre  
w sze lk im i środkam i stara  się 
w c iągn ąć  ja k  n a jw iększą  iiość  
m łod zieży  do czynnej p ra cy  nau­
k ow ej. T a k  w ięc  uruchom ione są 
s ek c je : ekonom iczna i p ra w a
publ., u rządza  s ię  w ie c zo ry  dy­
skusyjne, na k tó rych  każdy  k o le ­
ga  może w yp o w ied z ie ć  sw ó j po­
g ląd , rep e ty to r ia  z rożn ych  d z ia ­
łów  p raw a , o ra z  odczy ty , na k tó­
rych  często za b ie ra ją  g łos  pano­
w ie  p ro feso ro w ie  i docenci K o lo  
posiada  b ib lio tekę , lic zą cą  około

Wyjaśnienie Sra s&z:tn!a
asesorów, i aplikantów sądowych

W  zw iązku  z w iadom ościam i, j a ­
kie uKazały się  w  p rasie , n a  lem at 
dzia łalności „S to w arzy szen ia  A plikan­
tó w  S ąd ow ych  i A dw okackich  w 
W arszaw ie” —  Z rzeszenie  A sesorów  
i A plikan tów  S ądow ych  w  W uiązaw ie  
podaje  nin iejszym  do w iadom ość:, że 
g ru p u je  p raw n ik ó w  w yiączn ie  n a ro ­

dow ości po lsk iej i n ie  m r  nic w spół 
nego z  w ym ien ionym  S to w arzy szę  
niem  A plikan tów  S ąd o w y ch  i A dw o­
kackich , a  w  szczegó lności z  a g e ją  
teg o ż  S tow arzyszen i! zo tg an .zo  rwa­
n ia  zbiórki pieniężne] n a  rzecz o iia r 
w ypadków  brzesk ich .

7.000 tom ów ; w celu -wykluczenia 
p ośredn ictw a  żydow sk iego  zo rg a ­
n izow an o a n tyk w a ria t. Poza tym  
K o lo  za jm u je  się stroną naukow ą 
w yd aw n ic tw  p ra w n iczych  B ra t­
n ie j P om ocy  i w espó ł z  tą  o s ta t­
n ią o f ia r o w u je  jedn o  stypen d iu m  
roczn ie  d la  s tu d iu jącego  na w y ­
dzia le  p raw a . W  celu w yk sz ta łc e ­
n ia p rzysz ły ch  adw oka tów  i m ę­
żów  stanu, K o ło  u rządza corocz­
n ie  kurs m ów ców  o ra z  tu rn ie j 
k rasom ów czy . T u rn ie j k rasom ów ­
czy  ogó ln opo lsk i c d b ę d J e  w  tym  
roku w  Pozn an iu . P ró c z  te g o  K o ­
ło  w y d a je  m ies ięczn ik  „ P r a w o " ,  
k tóre je s t  dumą p o lsk ie j mlbdzie-- 
ży  p ra w n ic ze j i porusza zagad ­
n ien ia  czysto naukowe, ja k  i ak­
tua lne, np k w es tia  r e fo rm y  stu­
d iów  p raw n ych . W  d z ia le  to w a ­
rzysk im  K o ło  u r a d z a  '„W to rk i 
P ra w n ik ó w ", o ra z  d oroczn y  bal, 
co m a na celu  za c ieśn ien ie  w ię ­
zów  m iędzy  m łodzieżą .

O statn i p rzem aw ia ł n a cze ln y  
red ak to r „ P r a w a "  —  Sym ono- 
w ic z  na tem at zadań  i ce lów  m ło ­
d z ie ży  akadem ick ie j. O m ów iw szy  
c ię żk ie  po łożen ie  p ra w n ik ów  w  
P o lsce , m ów ca  s tw e rd z i l ,  iż  spo­
łeczeń stw o  dom aga s ię  od m łoae- 
ga  p oko len ia  nadan ia  n o lsk iego  
charakteru  za rów n o  adw oka tu rze, 
ja k  i innym  dz.edzm om  zaw od ów  
p ra w n ic zy ch ; do te j w a żn e j p ra ­
cy m iod z ie ż  mus odpow iedn io  
p rzygo to w a ć  się. K oń cząc , m ów ­

ca w e zw a ł zeb ranych  do p ow aż­
nych stu d iów  p raw n iczych .

N a  zakończen ie  obecni, w  ilośc i 
około 800 osób, od śp iew a li ,H ym n  
M ło d y c h ". „ w i-w a ".
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P A I i l  H A  P U S T Y N H Y C H  

SZLAK:' ’ 1
P O I W I E Ś C

C a łą  h is t o r ię  m ia ł  u ło ż o n ą  w  g ło w ie ,  p u n k i  p o  p u n k c ie  
i n ie  p iz >  p u s z c z a ł,  ż e b y  m u  n ie  u w ie r z o n o .  P o  co  b y  m ia ł  
h la g o w  ae >v o b l ic z u  n ie c l y b n e j  ś m ie r c i ?  N a  to l i c z y ł  i n a  tym  
p o le g a ła  je g o  t a k t y k a .  G d y b y  j e d n a k  p r z e g r a ł ,  s p r a w a  s k o m -  
p i ik b w a ś ła b v  s ie  n ie p o m ie r n ie .  L e c z  w u e rz y ł w  sw o je  z d o ln o ­
ś c i  im p ro w d z a c Y jn e  o r a z  s i łę  p r z e k o n y w a n ia .  W i a r ?  tę z a ś  
u m o c n i ł a  s a m a  p a n i  d ‘A n d u s t o n  s w o im  z a c h o w  a n ie m  s ię  o d  
c h w i l i  z d e m a s k o w a n ia  T o m a  D r a w s a .

—  J e sz c z e  z e s z łe g o  r o k u  —  r o z p o c z ą ł  —  r o z t r z ą s a n a  b y ­
ł a  w  L id z e  N a ro d ó w -  s p r a w a  g w a łt o w n e g o  w z r o s t u  p r z e m y t u  
o p iu m  n a  r v n k i  e u ro p e j s k ie .  W i a d o m o  b y ło ,  źe  o p iu m  p o ­
c h o d z i  z  P e r s j i  i  I n d i i ,  s z ło  w ię c  t y l k o  o to, b y  t y ł  r y ć ,  k t ó r ę ­
d y  r r z e m y t  d o s ta je  s ię  d o  E u r o p y .  Ś c iś le j s z e  b a d a n ia  w s k a -  
z r ł y  n a  I r a k  i  S v r i ę  b y  w re s z c ie  s k o n c e n t r o w a ć  s ię  w  A b o u -  
K e n ia lu ,  j a k o  je d y  ne j 'p o g r a n ic z n e j  p la c ó w c e ,  s k a d  p r z e m y t  
s t o s u n k o w To  ła t w o  m ó g ł  s ię  p r z e d o s t a w a ć .  P o z o s ł a w a ło  w y ­
k r y ć  o r g a n iz a c j ę  p r z e m y t n ic z ą .  J a k o  z n a w c a  B u s k i e g o  s c h o ­
d u  (b o  t r z e b a  w ie d z ie ć ,  że  s łu ź y ie m  p r z e z  s z e re g  la t  w r.o j- 
s k u  a n g ie l s k im  w ' I r a k u  i  P a le s t y n ie  i  p o  a r a h s k u  w ła d a m  
r ó w n ie  d o b r z e  j a k  p o  a n g i e l s k u ! , o r a z  o s o b is t y  p n  ja c  > * 
s z e fa  s e k c j i  d o  z w a lc z a n ia  h a n d l u  o p m m ,  io k t o r a  E k s t r a n d a  
'z a p e w n e  n ie  je s t  p a n i  o b c e  to  n a z w i s k o ! ) ,  z o s t a łe m  d e le g o ­
w a n y  tu ta j p r z e z  r z ą d  b r y t y j s k i  i  L i g ę  N a r o d ó w ,  c e le m  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  ś le d z tw a  i w y k r y c i a  s z a j k i  p r z e m y t n ik ó w ^  

M i s j a  b y ła  ś c iś le  p o u t n a !  T r z e b a  s ię  b y ło  l i c z y ć  z w a e lk ą  
c h y t ro ś c t ą  p r z e c iw n i k ó w  i N g w e t  O ł if j s ę p w e  w ła f l j e  rą n cu «

s k ie  n ie  m o g ł y  o n ie j  w ie d z ie ć !  P o d  f a ł s z y w y m  w ie c  n a z w i ­
s k ie m  i z f a ł s z y w y m i  p a p ie r a m i  p r z y j e c h a łe m  tu ta j. P r z e d ­
te m  s p ę d z i łe m  je sz c z e  p e w ie n  c z a s  w  I r a k u ,  g d z ie  u p a d łe m  
n a  s ła b y  z re sz tą ,  le c z  d u ż o  d a j ą c y  d o  m y ś le n ie  s ia d .  Z a p r o ­
w a d z i ł  o n  m n ie  d o  P a n i !  W ie d z ia łe m ,  k im  p a n i  jest, z n a łe m  
jej p r z e s z ło ś ć  i n ie  w ą t p i łe m ,  że  t r u d n ą  r z e c z ą  b ę d z ie  w y d o ­
s ta ć  c o k o lw ie k ,  c o  m o g ło b y  ją  s k o m p r o m  tow-ać. J e d n a k  n ie  
w o ln o  b y ło  s ię  z n ie c h ę c a ć .

W y r e ż y s e r o w a łe m  n a p a d  n a  p a n ią ,  c h c ą c  p r z e d s t a w ić  s ię  
jej o d r a z u  w  d o b r y m  św ie t le  i  m ie ć  p o w ó d  d o  d łu ż s z e g o  p o ­
z o s t a w a n ia  w  A b o u - K e m a lu .  P o z n a w s z y  lu la j  a r c h e o lo g a  S ę ­
k a ,  w t a j e m n ic z y łe m  g o  z g r u b s z a  w  m o je  s p r a w y  i  z a  je g o  
p o ś r e d n ic t w e m  n a d a łe m  d e p e sz ę  d o  p a n i,  d o  B e j r u t u ,  w z y ­
w a j ą c  ją  d o  n a t y c h m ia s t o w e g o  p o w ro t u .  W y s ł a n y  p r z e z e  
m n ie  c h ł o p a k  u ł a t w i ł  a r c h e o lo g o w i  s p r a w ę ,  w y w o łu j ą c  s ie r ­
ż a n ta  z r a d io s t a c j i .  Z a a n g a ż o w a n y  p rz e z e  m n ie  ? a g r u b e  p ie ­
n ią d z e  M o h a m m e d  s p i s a ł  s ię  d o s k o n a le .  N ie  m o g ła  p a n i  im e ć  
c ie n ia  w ą t p l iw ro śc i.  P r z y b y łe r r  n ib y  to  w  s a m ą  p o rę ,  ja l  o 
j a d ą c y  n a  p o lo w a n ie  tu ry s t a .  P a d ł y  s ro z a ły ,  je d e n  ; b a n d y ­
tów’ z o s t a ł  z a b it y ,  a  ja  r a n n y .  H i s t o n r  -w y g lą d a ła  ..la  n a j ­
w ię k s z e g o  n ie d o w ia r k a  r e a ln ie  i p r a w d z iw ie .  N a t u r a l n e  z a ­
b it e  A r  b  u d a w a ł  t y l k o  t ru p a .  T o  le ż a ło  w  je g o  r o l i  i  t r z e b a  
m u  p r z y z n a ć ,  że  ś w ie t n ie  s ię  z n ie j  w y w ią z a ł .  N a w e t  i„  p r z e z  
c h w i le  m ia łe m  w ą t p l iw o ś ć ,  c z y  n ie  s t a łe m  s ię  m im o  w’o u  m o r ­
dercą." M o j a  r a n  i, to b y ł  s a m o b ó j c z y ,  z u p e łn ie  z re s z t ą  n ie ­
s z k o d l iw y  p o s t r z a ł.  N ie  je st  s z t u k ą  p r z e s t r z e l ić  s o b ie  s a m e ­
m u  m ię ś n ie  le w e j  rę k i.  B a r d z ie j  z a  to  c h y t r a  b y ła  h i s t o r ia  
z n o ż e m  A c h m e d a .  C h o d z i ł o  n u  o  to, b y  P a n i ą  s p r o w a d z ić  
n a  f a ł s z y w y  t r o p  i w z b u d z ić  p o d e j r z e m a  w  s t o s u n k u  d o  w ła s ­
n y c h  lu d z i.  In t r y g a ,  j a k  p a n i  s a m a  c h y b a  p r z y z n a ,  p o m y ś l a ­
n a  b y ła  n ie ź le !  D o d a m  je szcze , że  re w m lw e r  s k r a d ł  p a n i  r ó w ­
n ież je d e n  z m o ic h  lu c iz i,  m a j ą c y  z a  z a d a n ie  o b s e r w o w a n ie  
p a n i  w  c z a s ie  je j p o b y t u  w  B e j r u c ie !

T o  b y ł  p o c z ą t e k  c a łe j  h is t o r i i .  U d a ł  s ię  n a d s p o d z ie w a n ie !  
P o d e j r z e n ia  p an : ' p a d ł y  w  d w ó c h  k ie r u n k a c h :  n a  S ę k a ,  k t ó r y  
j a k  p tó u  s łu s z n ie  s ą d z i ła ,  n a d a w a ł  d e p e sz ę ,  i  n a  F e h e r  a. k t ó ­

r e g o  w s y p a łe m ,  o p o w ia d a j ą c  n a n i  o  je g o  r o z n io w ie  z  t a je m ­
n ic z y m  b e d u in e m ,  k t ó i y  m ia ł  za  p a s e m  s r e b r n y  n ó ż  w y s  - 
d z a n y  t u r k u s a m i .  S a m  s ia łe m  z d a la  o d  w s z e l k ic h  p o d e j r z e ń l

K i e d y ś m y  p o j e c h a l i  d o  B e j r u t u ,  p o c z ę l i  w y św d e t la ć  s ię  
p o w m ll w s z y s t k ie  p u n k t y ,  c o  d o  k t ó r y c h  m ia ł e m  je sz c z e  p e w ­
n e  w ą t p l iw o ś c i.  S k o n s t a t o w a łe m  n a  p o c z ą t k i  , ze  n o c y  p o ­
p r z e d z a ją c e j  n a s z  w y j a z d  s a m o c h ó d  m ó j  b y ł  u ż y w a n y .  
W s z y s t k o  b y ło  w ła ś c iw ie  w’ p o r z ą d k u ,  le c z  n r u s ia ła  w-arn w  
c z a s ie  n o c n e j  w y c ie c z k i  p ę k n ą ć  g u m a  i z c in ie n i l i ś c  e s t a r ą  
o p o n ę  n a  n o w ą ,  je s z c z e  n ie  u ż y w a n ą .  W id o c z n ie  n ie  o y ł o  
c z a s u " n a - n a p r o w ę  w  p u s t y n i  i p o  p r o s t u  z m ie n i l i ś c ie  k o ło ,  
a p o t e m  A c l im e d  z a p o m n ia ł  o  tym , Z m ia n ę  z a u w a ż y łe m  n a ­
t u r a ln ie  o d  r a z u  i n a t y c h m ia s t  p r z y p o m n ia ł  m i  s ię  s m a k  p i ­
tej tej n o c y  k a w y .  W  c z a s ie  w o j n y  d o ść  c zę s to  m ia ł e m  d o  
c z y n ie n ia  z c h lo r o f o r m e m  i n ie  X  s p o  u m ia łe m ,  j a k  o n  s m a ­
k u je !  U ś p i l i ś c ie  m n ie !  B y ł e m  w o b e c  tego  pew d en , że  o - a c u ję  
n a  w ła ś c iw y m  ś la d z ie .  N ie  u s y p i a  s ię  p r z e c ie ż  c z ło w ie k a  b e z  

p o w o d u ,

P o t e m  w  d ro d z e  S ę k  z n a la z ł  p r z y p a d k ie m  z a  s ie d z e n ie m  
s a m o c h o d u  t a b l ic z k ę  c z e k o l a d > ! T o  r ó w n a ło  s ię  z d e m a s k o  
w a n iu  w a s !  A r c h e o l o g  w y r w a ł  s ię  ze  s w o im  o d k c y c ie m  p r z e d  
p a n ią  i u ł a t w i ł  m i  p r z e z  to p ra c ę ,  g d y ż  c a łe  p o d e j r z e n ie  ś c ią g ­
n ą ł  n a  sw ’o ją  g ło w ę .  S t a ło  s ie  ta k . j a k  te go  p r a g n ą łe m  o d  p o ­
c z ą t k u ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  s ię  n a  n ie g o  i w n lą t u j ą c  g o  w: tę :a- 
ł ą  a fe rę . T e g o  w y m a g a ł a  p o l i t y k a  o d w r o c e m a  o d  s ie b ie  

u w a g i.

W  B e j r u c ie  t r o p i ł  p a n ią  S ę k ,  m o c n o  z a in t e r e s o w a n y  jr ż 
p r z e b ie g ie m  w y p a d k ó w ,  j a  m u s ia łe m  p o z o s t a ć  n a  u b o c z u .  O n  
p o s z e d ł  z a  p a n ią  d o  h o te lu  i p o d s ł u c h a ł  r o z m o w ę  ze  S c a n im ,  
k t ó r ą  n n  p o t e m  d o k ła d n ie ,  ze  s z c z e g ó ła n r  o p o w ie d z ia ł  N ie  
z a u w a ż y l i ś c ie  g o !  L e ż a ł  n a  s z a f ie  w  s w o im  p o k o j u  z a p a r a ­
tem  p o d s ł u c h o w y m  p r z y  u c h u .  Z r ę c z n a  b e s t ia !

(D. c. u.).
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Pracownicy umysłowi
Z y i ą  w  n i e n o r m a l n y c h  w e r u n k a c h

K l ę s k a  b e z r o b t c i a  i t k r m u w e j  p r a c y
M nielepjrycu warunkach od pra id, i f  protegowany 4rrymuje pracą, 

aowmków fizycznych, którzy ooecnie wcale nie dlatego ie  by.a nrti otia 
zn isza są, przez zbiorowe strajki potrzebna ak po prostu dla zdobycia 
okupacyjne, wvwa'czać sobie lepsze środków na rozrywki i wykwintne u 
prawa, znajdują się pracownicy umy- Mory.
sl, wi. j Nie ibyw a więc nikł z  licznej rze

Procent bezrobocia wśród pracow- ;zy bezrobotnych, a przi bywa nowy
ników umysłowych jest bardzo znacz­
ny i n i  wet człowiek bezwzględnie 
wykwalifikowany, pragnący znaleźć 
jakąkolwiek piacę, napotyka na nie­
przezwyciężone niejednokrotnie p! ze- 
szkody.

J A 1 N * F  P A  F I  
P F ^ T E K C J A

Istniejące i norma,nie pracujące 
biura, posiadają komplety potrzeb­
nych im pracowników, to też składa 
nie podan w  diodcc normalnej, jest 
po prostu oeznadziejne W jdzla  i pi t- 
*<-nałne są Jui przesycone tymi, nie­
jednokrotnie tragicznymi, prośbami o 
najcięższą m»we pracę, za najnędz­
niejszym yynag.ockemem.

Największy wpływ, na załatwienie 
tego lOdzaJu próśt ma p r o t e k c j a ,  
—  która błyskawicznie potrafi rawet 
zrobić wolne miejsce aby ulokować 
kogoś z  krewnych clizszycn, lub dal­
szych, lub nawet tylko kogoś ze zna- 
ji/ir,ych. Taki zna,omy, nawet mało 
:nany posiaaa za sodi poparcie ko 

goś z wysokich urzędników i znajdu­
ją,. »łę  w jego wsz, chpctęznym cie 
niu, zdobywa natychmia"5 i to dobrze 
płatną posadę —  koszte... tycn in­
nych prawdziwych •nedaków którzy 
optymistycznie spodziewali się otrzy­
mać pracę bca proteacjL

H A  C H L E B  —  C Z Y  N A  
t U f Z F Y W K ! "

Zachodzą też barazo częste wypaa

z«oty młodzieniec" czy tez ,fiuksws« 
wa par.i” . Kierownicy instytucji, 
przyjmujas nowego pracownika, nie 
zastanawiają się absolutnie nad tym, 
czy człowiek ten chce zarabi _ na 
thleb, czy tez na rozrywki. — Uwagę 
ich najbardziej absorbuje lrwestia, 
jak wysolć jest protektor kandydata.

Z A  £ B G S Z E
Nir więc też dzrwnego, że wszyscy 

bezrobotni t  zw . inteligenci, w  po­
szukiwaniu pracy „ktonni są zgodzie 
się na najbardziej niekorzystni w a­
runki. Bez namysłu akceptują, każdą 
podsuniętą umowę, ofiarowując w  ten 
sposób pracę swoją zt grosze.

Każda instytucja ma olbrzym. 3 
pas tego rodzaju kandyaatów, a Biu­
ra pośrednictwa pracy Funduszu ?ra- 
cy dysponują Tysiącami ofert tych 
wynędzniałych li—‘zt, którzy pragną 
zdobyć choć minimalne środki dla 
podtrzymania egzysrencp własnej i 
często licznej swej rodziny.

F R A C A  Z A  D A R M O

Nn rym tle wyrasta drugie uleber- 
pieczeństu o, a mianowicie — wyzysk 
uprawiany bardzo często przez pra 
eodawców w  stosunku do pracowni­
ków.
W yzysk ten sprowadza się nie tylko 

Jo bardzo nędznych uposażeń, wyno­
szących niekiedy tylko 50 zł. mlesięcz-

NieDFZDleczne znajcmcici sfrżatircl?
ufacie zuchwałego zlo^zKefa

k t ó r j  u c i e k ł  z  s a l i  s ą d o w e ]
Na posterunek policji w  Sulejówau I miejscowością :b podwarszawskich, | osadzono w  afivzienia. Do kradzieży 

zgłosiła się Maria Jasnorzewska, gdzie zawierał znajomości ze służący | na szkodę^ jasrorzewsłaej Crrod c

P o l s k a  M ł o c z i u i  S o k o l a  
7t  C z e c h o s ł o w a c j i

W a r s z a w i ew
W  in  30 bm. przybędzie do W ar­

szawy grapa 72 « ó t  Sokołów Pol­
skich z  Czechosłowacji, przeważnie 
młodzieży i corostu.

W  dn. 31 bm. i 1 listopad? rb. t>o- 
* koli z za kordonp wystąpią w popi­

sach gimnastycznych i tańcach regio­
nalnych, których piękne wykonanie 
przyjęte było entuzjastycznie pr*.ez 
ri-sjąi w idzów  na Zlocie Katów 'c- 
łrim. Sokół W a, sza w ski zv raca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa 
M aiazawy z r rośbą o pomo-' w  zgo­
towaniu seraec*oego przyjęcia przy­
bywającym goścom  

-»i asog.uy program wy&iępi w  arty- 
si^cz-ych zapewni wszystkim tym, 
ku rzy przyjdą powita: Polskich So­
kołów z Czechosłowacji miłe spęd*e- 
rrie czasu.

Na pokai ten Zarząd M iafta St.

D alsra zn lżh a
ceny masU

Na pos.eazenin komisji notowali 
cen nabiału m. stoi. W arszawy przy 
Stow Kupc ów Poisldch postanowiono 
notow a: od 24 om nasiępujące orien- 
racyjrw ceny mas, : wyborowego w  
opak^nawniu i w  blokach —  3 zi. 20 
gr. fdcnydiczas 3 *ł- 40 er-)* wybo- 
rowe*"1 w  opakowaniu firmowyn —  
3 zł. 30 gr. ( dotąd 3 zł- 50 g r.), de­
serowego Ii gai. —  3 zł, |3 zi. 20  gr, 
solonego —  2 z ł 80 g r- (3  z l )  i oseł­
kowego —  2 zł. 70 gr. (2  n  90 g r ) ,  
wszystke za kg. w  hurcie, naoto ce­
ny iał l g a t  -  1 ał. 90 fT- 
i  z i.), II n t .  —  i * ! ? 1 rr : (J  £  
75 g r ) ,  III gat. 'clTobne) —  1 *>• 50 
r r  (X zł. 60 g ' )  z; kg. I I gat. —  
10 i póc trr. (dotychczas U  gr.), II 
gat. —  8 gr (8 i pói g r.), III gat- 
—  6 i pół gr. (7 gr.) za sztu*-?. 
■wszystko w  sprzedaży detalicznej, 
wreezrie sera białego twarogowego 
o j  tłuszczonego —  80 gr. (1  z l.) za 
dlogram- _____________

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

W -w y ua tieul Teatr Narodowy.

Buety na oba dni .ą w  przedsprze­
daży w  Groazcroch Sokolich, oraj, w 
następujących firmach:

J. Matuszewski, N ow y św iat 40; 
Cz. Ryziński, Chmielna *9; J. Ślu­
sarski Nowy Świat 57; I. Wadowski, 
Marszałkowska 121-

nie, ale także do pracy w L  rw . „ g o ­
dzinach nadliczbowych” , Która zazw y­
czaj nie jest płatna.

Praca ta, za darmo, najbardziej 
może gnębi! pracowników, a w obli­
czu straszliwej kięski bezruoacia, nit 
mają odwagi rozpocząć z tym walk).

N I E N O R M A L N E
t f A R L N E

T ł  też sytuacja pracowników umy­
słowych jest bardzo ciężka. 2  jednej 
strony wyzysk pracy, z d. agiej widmo 
bezrobocia Żyją  w  nienormalnych 
warunkach ) nic ich nie zabezpiecz, 
w  ł"m  ciężkim życiu.

T o  też pracowników umysłowych, 
którzy w jednolitym froncie wszyst 
kich ludzi pracy walczą o  lepsze j «  
tro, walczą o Nowy Ład w polskich 
stosunkach, ożyw ia 1 podtrzymuje 
gięboka wiara, że w  Polsce opartej 
.ia programie narodowo • radykalnym 
ustawodawstwo pracy nie zezwoli nt 
nienormalne warunki w  życiu pracow­
niczym.

Tam, gdzie rządzi wielka Idea —  
niema miejsca dl? wyzysku.

Tam, gdzie panuje prawdziwy łab 
—  niema oczr Jbocia. S. I.

ram. przy ul Legionowej i zameldo­
wała, i e  w czasie je j nieobecności do 
mieszkania dostali się nieznani ziodzie 
je, którzy skradli rewolwer jej męża 
oraz pierścionek z diamentem.

Policja wszczęła dochodzeni. Prze- 
shichar o służącą |a»norztw skiej, VT*. 
łetię Kozłowską która p r..d  miesią­
cem została przyjęta i a służb-. Zezna 
la onr że będąc - ■ Warszawie, pozna 
ła jakieguś osobnika, który preeusta- 
wił je j się za Władysława G.oblckte- 
go. Grobicki dość często Odwied.al 
ją i korzystając z nieobecności wła­
ścicielki mieszkanie, zapoznawał się 
z rozkładem mieszkania Wobec .ego 
policja wszczęła poszukiwania i cneg 
daj ujęte go  nr dworca Głównym w  
chwili- gd j wsiadał «< pociągu. Jak 
się okazało, Jest to W  auysław Gro 
dzlcki, lat 36, zamieszkały we W ło 
dhaeh przy ul. Sejmowej nr. ,£. który 
zwykle podawał sie za Grobickiego.

Ustalono, że Grodzicki jest poszuki 
wany przez sąd do odbycia kary 2 
lat więzienia za defraudację na szko­
dę firmy Buczyński, mierzy ącej sie 
przy ul. Brackiej nr. 3 w  Warszawie 
Grodzicki w  czasie rozprawy Sądo­
wej usłyszawszy w yro*, rzucii się do 
ucieczki i mimo pościgu zdołał zbiec. 
Przez dłuższy czas ukrywał on się w

mi, które następnie okradał. Złodzieja i przvznal się.

Kasjer z reAob,erenT w ręitu
b r o n i *  s ę  p r z e d  ! u s i r a c ; ą

C z y  z n ó w  brudne H im alaje  oęd?
ozdobą stolicy w porze zimowej

lVszyscy pamiętamy jak w  loku ze­
szłym wyglądała Stolica ze stożkami 
nieusuniętegc śniegu topniejącego 
powoli według fantazji słońca.

Tak wyglądam w centrum miasta, 
a peryferie, jak Mokotów hrb Saska 
Kępa iizekr-tatcały się popro»tu w  
bagne śniegu i bfota.

Czy znów w  tym rokd oczekuje 
nas j.erspektyw: brmęcia w błocie 
I wodzie. Prawdopodobne tak, g d r i 
zgóry wiadomo, że ZOM znajdzie ty- 
siąrzne usprawiedliwienia, aż słońce 
nie wykona roboty. Później znó".v la­
tem będziemy się dusili w  „m zi1 i t.d. 
da capo.

Stan ten nie tylko nadv yręza 
zdrowie i nerwy mieszkańców i nisz­
czy pojazdy, ale również naraża na 
Straty _ n.iasto. Rozmięknięta jezdnia 
puchnie i pod ciężarem kół samocho­
dów, a specjalnie żelaznych niszczeje

i wymaga ciągłych i kosztownych re- 
montót".

W  tych wa nurkach wszyscy rzew­
nie wspominają dawne czasy, gdy 
armia tysięcą dozorcow domowych 
sprzątał? jezdnie i pilnowała porząd­
ku w  obawie mandatów karnych.

Jeśli powrót do tego systemu jest 
niemdżliwy, należy się zastanowić 
nad stworzeniem l.owej instytucji, 
któraby swój tabor dostosowała do 
istotnych potrzeb miasta I podjęta 
skuteczną walkę z błotem, brudtn i 
kurzem, tymi plagami naszej stolicy 
od lat wielu. Straciliśmy już całkowi­
cie nadzieję, by ZOM podołał tym 
zadamom i dlatego zwracamy uwagę 
czynnikom miarodajnym, aby wresc 
cie zdecydowały się na zasadnicze 
załatwienie tej sprawy. Może w ów ­
czas z ulic naszych znikną brudne 
Himalaje, uprzykrzające życie w  po­
rze zim owe1. R. O.

Dwaj kasjerzy z przystanku kole­
jowego Klembów: Jan Brynda i Sta­
nisław Bereza dopuścili się defrauda­
cji pieniędzy za snrzedane bilety.

Podczas lustracji kasy Bryna? 
widząc rewidenta objawiał wielkie 
zdenerwowanie 1 oświadczył mu, że 
oral' jest około tysiąca złotych, O- 
świadczenie to « i  owodowało, że wła­
dze kolejowe wydelegowały innego 
lustratora. Brynda nie cht.ał dopu­
ścić go do kasy i groził rewolwerem, 
mów»ąc, i e  jeśli urzędnik będzie 
chciał mu szkodzić, to go zaatrzeli.

Rewident ustąpił od lustracji i 
udał się fl" Tłuszcza, meldując o za j­
ściu zawiadowcy stacji. Wysrano 
wówczas kobietę, kasjerkę, aby zba­
dała kasę w Klembowie. N iew iasta 
po zbadaniu ksiąg stwierdziła brak 
19 zł. Następna dopiero rew izja w y ­
kryła, że nadużycia były znaczi. e 
Większe, przewyższające sumę 1700 
zł. P ieniądze przy ./la izczył sobie 
nie tylko Brynda, lecz i jego pomoc 
nik Sraniaław Bereza.

Sąd okręgow j, przea którym sta­
nęli obaj kasjerzy skazał Brynaę na

dwa i pół toku więzienia, 
zaś na półtora roku.

Berezę

W ł a s n e  p r a c a
p? przeróżny spusóh dochodzą lu­

dzie do obfitych plonów. Jedni drogą 
niezbyt prostą i uczciwą, wyzyskując- 
przede wszystkim swych przeciwni; 
ków, inni zaś dążą do celu drogą pro 
stą, nie krzywdząc nigdy nikogo, s 
mimo to rozwijają skromniutkie swe 
placówki w  poważne przedsiębior­

stwa.
Do tych ludzi należy p. Roman Po- 

mianowski, właściciel cukierni (M ar­

szałkowska 65, róg Fiusa X I), której 
poświęcenie odbyło cię wczoraj.

Zaznaczyć należy, i i  wyżej w y  mit 
nionemu wystarczyło 15 łat, aby w y­
łącznie pracą własnych »ąk stanąć w  
rzędzie wybitnych przemysłowców 

Warszawy.
Z  okazji poświęcenia składamy p- 

Pomianowsuiemu serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy, a społeczeń­
stwo wzywam y do wydatnego oogie* 

rania jego placówki.

s p o r t o w e -

J a k  s ą d z i s i j ą  *  y a ! z S
Społeczeństwo na Wołyniu domaga sie odżydzenia w sporcie

O b w i e d ź ,  R e d & l r . i i

Koiektura b. O. Kamińsk. Nowy- 
św iat 55 jest firmą chrześcijańską.Wyrodna m- tka

z a m o r d o w a ł a  w ł a s n e  d z ^ c k o
Na posterunek policji w  W awrze 

zgłosił się Dyonizy Wojtkiewicz, zam. 
na GocUwku przy ul. Murmańskiej 
nr. 14, i zameldował, że w  piwnicy 
znalazł trupa noworodka płc! tnę 
sklej. Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że niemowlę zostało za. uszo- 
ne przez matkę, Stanisławę Krupę, 
lat 20, służącą u Wojtkiewicza.

Lokatorzy tegoż domu krytycznego 
ania widzieli Krupów ne wychodzącą 
z piwnicy, która po ujściu kilku kro-

„Żądza wiedzy*1
U j ę c i e  z ł o d Ł l e ] a : k s i ą ż e k

ków upadla 1 straciła przywmnoai- 
Wezwany lekarz pogorowiz. stwie • 
dził, że kobieta przed chwilą porodzi­
ła niemowlę i przewiózł ją do szpi­
tala.

Na zapytania W oitklew iczi, co zro­
biła z  dzieckiem, SiUżąca nic chciała 
dać żadnych wyjaśnień. Wojtkiewicz 
tknięty złym przeczuciem zajrzał do 
piwnicy i tu znalazł oupa noworod­
ka. Zorodniczą małkę ai esztowano.

Z  KowL, o trzym ujemy korespon­
dencję następującą:

Mecz piłki nożnej, który w  dniu 17 
b m. rozegra! się w Łucku, pomiędzy 
drużynami ligowym i K . S- „S trzelec" 

Kowel ł  J ias iuoneą" Łuck. z wyni­

kiem 1:1 (1 :0 ) —  doprowadza oo- 
tychez&sewą cierpliwość w  wyczeki­
waniu „co będzie aa le j“  jo  przebra­
niu miary.

Sęd2ia-Źy<j Buszer z Równego swo­
im i w  wysokim stopniu krzywdzący-

S p r o s t o w a n i e
W  związku z zamieszczoną w  Nr. 

„A B C " w  dniu OO 10. 37 r. notatką 
p. t. „N iesłychana bezczGnośc "au- 
czyciela“ - stwierdzamy, ie  w  ado- 
mość o postępku nauczyciela p. Cze­
sława Tempowskiego nie jest zgod­
na z prawdą. P. Czesław Tempow- 
ski nie w r a ż a ł  gię f le  o d red ach  
polskich, iecz zwracał tylko uwagę ro 
dziećw Polanów nz. to, i e  !ćh d iieci 
rie dive,-iiają wartości nauki rak jak 
dzieci żydowskie i  na grożące wzku 
rek tego niebezpieczeństwo.

mi rozstrrygnięciam: dia „S trzek a ”  
Jopa owadził graczy do ogtatecsaiośd 
Sędzia prowadził za-* ody niepoważ­
nie. Pertraktował z« wzburzoną pu­
blicznością i  w  rezultacie musiał szu­
kać ochrony policji Swoim nerwo­
wym  zachowaniem się wyprowadzi? 
obie drużyny r równowagi.

Oburzona publiczność krzyczał* 
pod adresem władz sportowych, aby 
urządzoito kursy dla sędziów i ooko- 
nano odżydzenia Woł. Okr. Z. P  N. 
w  Łucku, w  którym : kierownikiem 
obsady sędziowskiej jest żyd, p- 
Kroju, kierownikiem wyszkolenio­

wym  i  kwafilikacyjnym  —  Żyd Guz 
z Równego, sekretarzem okręgu —  
łyd  Dosfk, sekretarzem wydziału 
O ra w  sędziowskich —  żyd  Leibei- 
Gdy aodamj 15 sędziów żvdów  i t. d., 
zauważymy, że poważne stanowiska 
obsadzone przez Żydów.

Dłvgoletni, zasłużeni dla sporni 
na Wołyniu, założyciele wołyńskiego

kolegium sędziowskiego, starz} zna­
komici piłkarze, jak  kpt. Szpindura, 
prof. Bączkowski, uśmieli się od pra­
cy, me mogąc pogodzić się z istmeją- 
eym  stanem.

P. Busze) zapisał niesłusznie sze­
reg  g raczy  ze „Strzelca” , aby zdy- 
skwal fikować ich i osłabić w  ten 
sposób drużynę „S trze lca" na naj­
bliższy mecz z iyaowsKą „Hasmo 
neą" w  Równem.

Kowel bowiem, który w  ciągu 
.rzęch lat zdołał wejść do L ig r M'o- 
łyftskiej i  poDić ostatrio w icer. s tna  
MTołynia —  stał się groźnym r*wa- 
lem-

Byłoby na przyszłość rzeczą w iel­
ce pożądaną, aby nie ustanawiać sę­
dziego — fcyda tan., gdzie ż j  dowaka 
drużtnia w  grę wchouzi, ga j-i —  jak 

to n »  ostatnim meczu wykazano —  
nadmierna gorliwość usłuten!a  współ-, 
ziomkom przekracza niejednokrotnie 
grarice  uczciwości i przyzwoitości

Dt- księgami Michalaka 1 op. (N o 
wy-Swiat 59) przyszedł raniutso jakiś 
osobnik, który 1 atarczywie d im agal 
się od zamiatającego księgarnię do- 
zo icy Michała KucI.Iy (Dobra 26), by 
sj-rzedał mu kilka książek.

Dczorca kazał -matorowl ksigie! 
zaczekać do otwarcia księgarni. Osób 
nik zaczął przeglądać książki i w  pew

>r- ̂  W
nej chwili, korzystając z „leuwagl a o  
z o x y , porwał dwa cenne dziel. I rzu­
ci! się do ucieczki. Kucntu wybiegł ta 
złodziejem ! wszczął alarm.

Uciekającego złoai leju ujął patrotti -
jący policjant „Am atorem " książę, 
okazał się Naftali Wajnroch (Jagiel- 
lorsk? 21). Osadzono eo  w  sreszde.

< 0 f t  n s  w y s t a w i e
w i d o c z n i e  c h c i a ł  s ł i i r h ? ć  r a d i a

W ooboię okołu godz. 12-ej prze 
chodnle na uL św i ętokrzyskiej byli 
świadkami niezwykłego wypadku. Od 
strony ul. Marszałkowskiej jechała co 
koń wyskoczy, jednokonna dorożka.

PorJeanałek 25 październik*

6.15 „K ied r  ranne- ■“  6.20 G am...- 
styka. a-40 B łyty. 7.00 1 zierm '...
745  P łyty- 8.00 Aud, dla szkół. 11.15 
Aud. d i* szkół 11.40 „V 7 p ra c ^ n i 
sukien" 11.57 Czat i hejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15.30 V-Tiad. goi p 
15.45 „Z  pieśnią pc kra ju " 1615
Konc. rozryw. w  wyk. Małej Orki' •
« t ry  P. R. 16.50 Pogadanka. 17.00
Zwycięzca osnr — odczy t 17.15 Re- 
cita! fortep. Teofany Dane* 17.50
Pog. sport. 18.00 Wiad. sport. 18.10 
Pieśniarze murzyńscy. 18.35 Aud. dla 
wsi. 19.00 Aud. strze seka. 19 30 
„O  gwiazdach film owych" —  dysku­
sja. 19.50 Pogad. 20.0" Konc. roz-yw. 
21,35 Nowości literackie. 21 55 Muz 
symfoniczna. 22.50 Przegląd prasy i 
Kom. meteor.

WARSZa W a ii  
13.00 Muz. syirfon. Schubert? 

(Tpł ) 14 10 P łyty . 15 00 V7 Dałacu 
Basmsj —  felieton, 15.1b Koncert

18.00 Muz tan. ( p ł )  19.00 Recita' 
fortep. 19.50 Życie kultur 19.5E 
Wiad. sport. '22.00 Reportaż 42,15 
Muz. tai., (p ł.)

W A R S ZA W A  I
Wtorek 26 oażdziernika 

6.15 „K iedy ranne” . C.20 Gimnasty­
ka. d.40 Ł’!fty . 7-Ou Dapn-nik, 7,15 
Płytv. 8.0O Aud, dl: szkół. 1M& Aud. 
dla szko* Muzyka baletowa
i p i ).  11.57 i hejnał. 12.03 Auć, 
połudmowA 1 -30 W iad, gospod. 15,45 
Audycja dla dzieci 16.05 
Przegląd finansowo -  gospPdarc- 
16-15 Konc. ofk- hiandolinislów ł 6.50 
pog*.ti>nk! ?7.00 Reportaż, 7,i5 U-
Kgor fon ep ź^ 0^  '  L  Rt5*11’ l v -5° 

fan k i z Zw>- 13(00 W.aa spo-*, 
•8.10 Skrzynka techniczna. 18.25 
Płyty*, 18 3! Aud. dH 1^.00 „Hc- 
rodot" —  w  oprać. dr. St. Sreb negc, 
13,30 Aud konkursowa: M. Ćwikliń­
ska, 1. Eichlerówna, K. Lubieńska. 
19.50 Pogadanka 20.00 K "nc. ro,*- 
rywkowy- 20.45 Drientifk. 20,55 Po* 
gadamra, 21,09 Kont. symfoniczny.
22.00 Muz. r41. 22-50 Przegląd prasy 
i Koro metearoi

W A R S Z A W A  n 
Wtorek, 26 pażdzle-nilta.

13-00 (Dk-tvL 14.10 Zesp Jozefa 
Stena. 13,00 Pogad. 15.10 ohńy. 18,00 
Mslodeklamacja. 18,25 Recital wiolon­
czelowy 19,00 Płyty. 19.50 Zycie kul­
turalne. 19,55 Wiad. sport 22.00 
Teatr Wyobraźni. „Jesień”. 22,30 
„Wui, ip eęzn jŁ  g ,3Q  P iyty,

Warszawianka *  Polonia 2:) (0:1)
Zwycięska bramka padra w ostat­

nie: minucie grv i mimo to N aw rT  
miał jeszcze okazję wyrównać. Ale 
przestrzelił m irowaną pozycję.

Mecz był dekaw y choć ia  słal^-m 
pcziomie. Oba aiaki zawiodły. Nie- 
oojęte jts t czeinu Bolonia forsuje Ł y­
sakowskiego leniwego, powolnego 
jak żółw  i tchórzliwego. Jest ón 0 
klasę ga.-sz ' od  Ciszewskiego Naw­
rot ruchliwy i ambitny, ale doó Dram- 
ką niegroźny.

W  Warszawiance Gwoidziński du­
żo łepszy od przeszło stukilowego 
Martvny. Rudnicki puścił sremrotnie 
bramkę strzeicn-a przez —  wiatr. 
] “ go \fis-a-vis Keller jak zawsze nie- 
oblaciality, ak  ze szczęściem. Miał 
parę parad pierwszorzędnych.

Wynik remisowy byłbj sprawied­
liwszy. Przewagę miała ta drużyna 
co grała z wiatrem, Sędziował z nie­
wielkim pojęciem p. Pass. (K o l.).

P o l i c j a n c i
nateże? będą do 

p a t r o n a t u

Giówny Komendant P. P. rozsze­
rzył listę stowarzyszeń do których 
wojno należeć policjantom. Udzielone 
zostało zezwolenie n? zapisywanie 
się policjantów w  charakterze cciou- 
Kow Towarzystwa Op.eki nad Więź- 
niam! (Patronat).

W lAD LM O iCI 2 TC-HtT

Dorożkarz wszystkimi siłami starał *lę 
powstrzymać rozhukanego koni?

Katastrom nastąpiła na rogu uL 
Jasnej. Spłosron; - koń dał olbrzym** 
g o  susa prosto w szybę wystawową 
sklepu z aparatami radiowymi i foto - 
graficznymi. Grub? szybo prysnę!* 
jOd uderzeniem kopyt i kori znalazł 
się przednimi nogami na wystawie, ni 
szcząc znajdujące się tam aparaty ra 
diowe i fotograficzne przy czym sam 
uległ poranienion. odłamkom' szyb- 
Na miejscu zeorai się tłum luuzL Wfei 
ścłcielka oblicza straty na kitka ty 
sięcy złotych, gdyż cała wystaw?, 
która cstatr.io „y ia  orzera: tan, 1 od 
nawiana, została doszczętnie znbzczo 
na, przy czym nawet zostały jragięt 
części metnioy/e i potrzaskane fo r n i­
ry. ~

W y n i k i  g e n U w
z dnia 2.3.X

Wiadom ości gospodarcze
w a T a  z e  l n u

Do toku 1932 watą opstrurkow^* 
(hygroskopijns) Dyłs proauKOwana 
vryłącznie z bawełny C iecn ie F liska 
rozpoczęte produację waty Imanej, 
w; rabianej z własn ich aurowców- 
które doskc naje zstępu ją  watę z 
itnporrowanej dotychczas bawełny. 
'Arata lniana używana jest do celów 
leczniczych.

L R in  IH O M IE N IE  NO W EJ 
C L K R - jt .N *

Na terenie gra. 1’erezowicu pod 
Tarn >polem uruchomi: na zo s ta ,1 no­
wa cukrownia polsku, któr? produko­
wać będzie na razie tylko cukier gry* , mi! 
sikowy, gdyż nie posiada je$z-**e u- ' 
rzad.ef, dla produkcji kostkowej. 
E K S P A N S JA  K L I IE U T W A  Z WOJ 

PCZ?" ASfSKIEGC 
W  ciągu n i kwar.ala b. r. powstało 

w  Kfołcach kilkanaście cutźy.-h skfo- 
ooIskicIj, ciefi^cycn s ij dużym

p iparc.em rowtisco^a-ego społeczeń­
stwa. Najokazalej przedstawiają się 
skiepy kupców przybyłych z Poznań­
skiego, którzy przojuią calei akcji, 
oiorąc czynny udział w  organizowa­
niu różnego rodzaju kursów dia ku- 
piertwa miejscowego

W P ŁY W Y  Z  PO D ATKÓ W  
W  P IE R W S ZYM  PÓ ŁRO CZU

W  1 półroczu budź. 1937/3S w  poT. 
i  analogicznym okresem poprzednie­
go rokr wpływ y z podatku od nie­
ruchomości wzrosły z 40,1 mi' zł. do

GON. 1. Dyst. 1600 m Nagr. 1400 
z!: 1) Miss Palii ż. Sauerland. 2 ) Ilo­
raz ;d ,5 ).3 ) Pyszna (331), a I Dome­
na (9 ó ), 6 ) Donneta (5 5 ), o ) Cer.is 
(352), 7 ) Hetmar Koronny (689,5), 
M ar len  została na starcie. W ygr. w 
X mm. 44^ sek. tetwo o 2 dł. Tot. 
(2.5, 6 —  5,5 —  13,5 zl 

GON. 2. Dyst. 220". r.agr. 1000 
zł. Sprzedażna: 1) Av*nfi III j. Kobi- 
towicz, 2) Sitdaropcl (13 ), 3 j ham- 
let I! (83,5), 4 ) Flamana (S,5). W ygr. 
w dwie min- 21 sek. pewnie o pół­
torej dł. T ct. 38, fr. Ll — 7.

GON. 3, Dyst iSOO, Nagr. ?600 zl: 
zł: ! )  Aza ż. Gili, 2) Narbona (198), 
3 ) Par <35), 4) Łaps (245,5) 5 ) Ko- 
razop (567,5), 6 ) Hipoteza (245,5). 
7) N !trat (15 5 ), 8’> N ight Breeze 
(5 3 ), 9 ) Korona (192) Kav aler Ró­
żany n;e skończył gonitwy. W ygr, w 
1.57,5 sek. finiszem o poł dł. Tot. 
z4,5, frant. 11 —  24 —  lC,

GON. 4. Dyst. 1100. Nagr. 1&00 
?!: I )  Brezaida t. G il, 2) Nowina 
3 7 ^ ), 3 ) Lea M (37), 

bez „ta (b3), 5 ) Beduinka (352), l a -
40,4 mil. zł., z przemysłowego z 102,6 j litha (47 ), 7 ) Teza (201.5), ^8) 

z l  do 116,2 mil, zł. i z dochodo-
A4-

aulka '(182£ ) ,  ^  Doża (220,5), 10) 
w ego z 1J8,7 mil. zł. do 124,9 mil. z l  i Struga (2745), U )  Kan era (203! 
W pływy z podatku gruntowego w I 12) Soarte (3421, A gokeros został
związku z wdrożoną reformą w  r. ub. m starcie (4Qr ,5)_ Mygr. w  min. 10
ksyraHowały się por.izej dochodów *  j sen. łrtwo o dwie dł. T o t  8,5. fr
tęgo tytułu w  oapowiednim p ó ir c c z u jó ^  9 ~  8.
1936 —  37 i wyniosły 19,3 mii. zł. wo- GCN. 5. Dyst. llOO. Nagr. 10 OT1 
cec 2óA  mil. z l  poprzedisc i i  U * 1-. W lk to ii Leśaifcwgkiego”^ 1).

Rada ż. Garda, 2) Sart (17 ), 3) Kid 
(45), 4 ) En Avant (41.5). W ygr. w 
ini.i. sek. Łatwo o 1-5 dł. T o t  8 
lranc. 5,5 —  5,5.

GON. 6. Dyst. 22)0. Nagr. luOO zj. 
Sprzedażna. 1) jesień chł. kutkowski, 
2) Cacko II (30), 3 ) Am r (22,5), 4 ) 
Ifar U 5 ) ,  5 ) N ew  Yor' .73,5), 6) 
Komar (52 ). W y^r. w  2 min. 25 sek„ 
t^ tw o  o 2 dł. Tot. 127, franc. 1̂ . —* 
10,5 —  8.5,

GON. 7. Dyst 240( Nagr. 7000 zł 
„Łazienkowska” : l )  Neptun i .  Po- 
n ienko, 2) P ra td  (12,5), 3) Lc Pa­
rafin (81), i )  Pędziwiatr (59.5), 5 ) 
Elf t47,5), 6? Lift L o v  (3 0 ), 7 ) 
Land Lady (30;» 8 ) Laup Garou
(174), 9 ) Ibis (40,5), 10) Happy
(121). 1 ')  Parnar (118.5), 12) Ra- 
wers (41,5). 13) Nieporęt (53
W ygr. w  2 min. 33,5 sek. Ła wo o 3 
dł. fo t. 12,5, franc. 18 —  11 —  24-

GON. V I I I .  Dyst. 1600 m. N ag- 
240) z..- 1 ) Boubouie ż. lagr.dziń- 
ski, 2 ) Le Picador (9 ),  3) Nizz?
(34.5). W ygr. w  1.42 s. łatwo o 2 dł 
TWt. U .

GON. 9. Dy-st. 2'2oO m. Nagr. 20or 
zł.: 1) Grgi, ż. Kl unar, 2) Royał 
Gua.d (63 ), 3 ) Klejnot Bychawsk.
(10.5) i Morslk (117). 5) Oryginał 
(24 ), 6 ) Qęvil (70,5), 7 ) Akcep* 
(JS8.5), 8) Ham.lca: (3 .,). W ygr. w 
2.24 sek. wvs. o 2 dł T o t 4475 fr. 
3,5' -  ś -  '5,5 =  9. -
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STO LA R ZY  I T A PiC k R ó W ♦  t p f t  | M | A  M P R I  A P 7 Y  ▲  polec doży wybór M EBLI w  kompletach 1 pojedyńczy ch prudmlotacti po cenach nisidch jako pochodzące bezpośrednio od wytwórców . 
I r A  I  I C D L H  I t  I  ▼  zamówienia wykonywane są bardzo solidnie i terminowo. Warszawa, oLK K o l.ŁW S K A  Nr. 9, teL 6-33-30.

WszePde

Po złam aniu frontu, północnego

Bunt brygady międzynarodowe]
Krwawe zaburzenia w Madtyeie

L A  R O C H E L L L , 23. 10. D o 
portu  p rzyb y ło  10 s ta tk ów  z G i­
jon , na k tó rych  pok ład zie  zn a jdu ­
j e  się p rzesz ło  1500 m ilic ja n tó w  
asturyjSK ich.

P A R Y Ż ,  23. 10. D o różn ych  p o r ­
tó w  fra n cu sk ich  n a  w yb rzeżu  
a tla n tyck im  p rz yb y w a ją  w  d a l­
szym  c ią gu  sta tk i z  uchodźcam i z 
A s tu r ii.  Do St. N a za ire s  w p iyn ę  
ły  3 s ta tk i h iszpańskie, k tóre  za ­
b ra ły  500 żo łn ie rzy  i o fic e ró w  
w o jsk  rządow ych . Kilku d z ia łaczy  
p o lity c zn ych  o ra z  dow ódcę  f r o n ­
tu  p ó łn ocn ego  gen. L a ra n go .

P o  złam an iu , p rzez  zdob j c ie  
G ijon , fro n tu  pó łn ocn ego  z  50 
p ro w in c ji H is zp a n ii —  35 p ro ­
w in c ji zn a jd u je  s ię  w  ręku  w o jsk  
narodow y i i i .  Lu dn ość  te ry to riu m  
za ję te g o  p rzez  p ow s ta ń ców  w y ­
nos. 14 i  pó ł m ilion a  osób.

D o  R oyan  za w in ą ł ró w n ie ż  z  
G ijon  p a ro w iec  h iszpań sk i z  b li­
sko 200 o fic e ra m i 1 s ze regow cam i 
od d zia łów  rządow ych . W śród  u 
chodźców  tych  je s t  w ie lu  ra n ­
nych .

W  p orc ie  L a  R o ch e lle  za rzu c ił 
k o tw icę  s ta tek  z  800 żo łn ie rzam i 
W e d łu g  ich  zezn ań  w  pob liżu  G i­
jo n  za ton ą ł m a ły  s ta tek  n adm ier­
n ie  obc iążon y  pasażeram i.

Zaburzeń a w Madrycie
J A R Y Ż , 23. 10. „R a d io  E sp a n a " 

'donosi, że  upadek G ijon  spow odo­
w a ł p ow a żn ie js ze  zab u rzen ia  w

K s .  W i n d s o r
\zda do U.S.A.

P A R Y Ż ,  23. 10. Ks. W in d - 
le ru , k tó rzy  p rz e z  dw a  tygo d n ie  
b aw in  w  N iem czech , są oczek iw a  
n i w  n ied z ie lę  w  P aryżu . W  
dn iu  6 lis top ad a  para  książęca  
w y je żd ża  do S tanów  Z jed n oczo ­

nych.

M a d ryc ie . D oszło  do w a lk  pom ię­
dzy g w a rd ią  rząd ow ą  1 m ilic ja n ­

tam i m iędzynarodow ej b rygad y , 
k tó rzy  op u śc ili 2 p ie rw sze  lin ie  
okopów  w  d z ie ln ic y  u n iw e isy te c - 
k ie j i B ajo.

P A R Y Ż ,  23. 10. Z M ad ry tu  do­
n oszą : B a w ił tu  p rem ie r  rządu  
w a len ck iego  N cg r in , k tó ry  zapo­
w ie d z ia ł ew ak u ac ję  p rzym u sow ą 
części ludności c yw iln e j s to lic y  
ze w zg lęd u  na tru dn ośc i ap row i- 
za c y jn e . P re m ie r  dodai, że na 
w ypadek  p rzerw an ia  jfrzez  w o jska  
pow stań cze  kom u n ikac ji z W a len ­
c ją , M a d ry t będz ie  calKOwicie 
ew akuow any.

P re m ie r  zw ró c ił s ię  z  apelem

do lu dności i z a g ro z ił os trym i ka­
ram i na w ypadek  zaburzeń

Uruchomienie faoryki 
Trub.d

GLJON, 23. 10. Gen F ran co  od ­
ro c zy ł sw ą  p ro jek tow an ą  w izy tę  
w  G ijon , p on iew aż szosa p ro w a ­
dząca  z  V i l la  V ic io sa  do G ijon , 
je s t  zn iszczon a  i rozm ok ła wsku­
tek d łu go trw a łych  deszczów . L ic z  
ba jeń ców  w zię ty ch  do n iew o li 
o raz m ilic ja n tó w , k tó rzy  prze­
sz li d ob row o ln ie  na s tron ę w o jsk  
n arodow ych , w ynosi, p rzeszło  
60.000 ludzi.

Ze w szys tk ich  stron  A s tu r ii nad­
chodzą w iadom ośc i, św iadczące  j

i
1

oporu
k tó re

o p rzełam an iu  re -z tek  
w o jsK  repub likań sk ich , 
sk ła da ją  b roń  i  p oa d a ją  s ię  m a­
sow o pow stańcom .

P ł K .  K o w a l e w s k i  u s t ą p i ł
z e  s t a n o w i s k a  s z e f a  s z t a b u  0 .  Z .  N .

Z a ję c ie  m ie jscow ośc i T ru b ia , 
g d z ie  zn a jd u je  s ię  w ie lk a  fa b ry ­
ka pocisków , o ra z  zak ładów  am u­
n icy jn y ch  w  L a  V e g a  p o zw o li 
g en . F ra n co  n a  u lepszen ie  zao- 
n a trzen ia  a rm ii w  am u n ic ję .

Jak  s ię  d ow ia du jem y  ze  źród e ł 
dobrz? p o in fo rm ow an ych , w  sobo 
tę  popołudn iu  zos ta ła  d e fin ity w ­
n ie  p rzesądzon a  sp raw a  u s tąp ie ­
n ia  p łk. K ow a lew sk iego  ze  s tan o­
w isk a  S z e fa  S ztabu  O . Z . N . W  
n a jb liższych  dn iach  ukaże s ię  ko­
m unikat o f ic ja ln y  w  te j sp raw ie .

N a s tęp cą  p łk . K ow a lew sk iego  
na stan ow isku  sze f?  sztabu  O Z N

będzie  p łk. Z ygm u n t W en da . N o* 
w y  s z e f  sztabu  O Z N  n a leży  do 
g ru p y  ty go d n ik a  „k a c zy n “ , k tó re ] 
p rzew od zą  b ra c ia  L i i ie n fe lć -  
h iz e w s c y  i  p. Endelraan.

Jakie będą kon sekw en cje  p o li­
tyczn e  u stąp ien ia  p łk. K ow a lew * 
sk iego —  tru an o  w  te j ch w ili prew 
w id z ieć .

f c !  Ź  L T A  O l —  Z e r e m  b a
G O T O W E  i N A  Z A M Ó W I E N I E  W S P Ó L N A  3 6

Odpowiedź p. Michałowiczowi'
U s t  ( D y b i t n y d i  p r z e d s t a w i c i e ! !  M o G i e ń M

, t e o l o g i c z n y t b  a r g u m e n t a c h  “ p r z e c i w k o  g h e t t u
K s. p ra ła t S ew eryn  P op ław sk i 

| o raz  ks. p ra ła t M a rc e li N ow a - 
| kow sk i w  zw ią zk u  ze  znanym  
] ośw iadczen iem  p ro f. M ich a ło w i­

cza n a des ła li l is t  n astęp u ją ce j 
t r e ś c i :

j „P o d o b a ło  s ię  p .  p ro f. M ich a ło- 
■ w ie żo w i u ja w n ić  p u b lic zn ie  sw ą 
n iech ęć  w zg lęd em  rozp orząd zen ia

I W ła d z  S zkó ł W yższych  o podziale; 
m ie js c  w  sa lach  w yk ła dow ych  

M n ie js za , że  p. P ro fe s o r  n a zy ­
w a  to  łam an iem  k on sty tu c ji. M ło ­
d z ie ż  doskonale  zd a je  sob ie  
spraw ę, ż e  kon sty tu c ja  g ło sząca

Front północny zlikwidowany
O becn y  stan  p os iadan ia  w a lc z ą c y c h  s tron  w  H is zp a n ii P o d  w ła ­

dzą cze rw on ych  zn a jd u ją  s ię  j  edyn ie  te ry to r ia  zakronkow ane.

S U K N I E ,  P Ł A S Z C Z E
na se zo n  
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Nowv skandal w Chełmie
O k u p a c j a  s z p i t a l a  p s y c h i a t r y c z n e g o

P r a c o w n i c y  w  o b r o n  ę  l e k a r z y  P o l a k ó w
CHbc w Z3. lo . (tel. w ł.) W  sobo-1 scowego Koh Zw . dolskiego, zasłu- rial, w  którym oświetlili Bagno morał 

Ut pe.-son* pielęgniarski szpital- psy- żonemu działaczowi narodowemu pi- ne, jakie panowało w  szpitalu rządzo- 
chiatryczrKgo w  Chełm rozpoczął) smo zwalniające go  ze rtanowisku «= nym przez żyda Fu.irmana, zarzucając 
A a  fc okupacyjny, połączony z glo karza asystę, ta v szpitalu psychia- i Kątż nawet kradzieże 

& vką. Od rana pielęgniarze odm ó-1 trycznym w  Chełmie Lub. 
w ili przyjmowania posiłków i nie wy- , fak t tefl Jest wyraźnym s_vkano 
dalają się po za obręb _akłaau. Na- działa a  nV 0 dowego przez
strój wsrod strajkujących mocny.

Delegacja strajkujących ztozyła jak  bezpodstawne było to zwoime- 
zarządnwi szpital- memoriał. w któ- nie i z iakim ‘ burzeniem spoiKał się 
rym strajkujący żądają usunięcia dra w  cafjm  polskim społeczeństwu 
Fuhr mamią żydówki Katzuwm oraz świadczy fakt że nazajutrz jedyni 
sprowadzenia komisji ministerialnej z dwaj lekarze Folacy - katolicy, ko­

ledzy p. Szurną di. dr. Oizecnowski 
i Ossendowski podali się do dym isji,)

W arszaw y w celu zbadania stosun­
ków w  s- pi talu.

Dr. Szulz zgłosił dymisję ze stano­
wiska prezesa w  Związku Polskim, 
który jej jednak dotąd nie przyjął. 
Szereg organizacji polskich zgłasza 

solidarności

Memoriał wysiano w  poniedziałek, 
a w  środa dr. Szulz otrwm al w ym ó­
wienie, w  którym zawiadomione go, 
że „z  jjowodu niewykonania swoilh 
obowiązków służbo,/ych i innych 
ważnych przyczyn- jest rwolniony.

Pozostali sami żydzi
Po dytpisji lekarzy Polaków perso­

nel szpitala chełmskiego skłacia się

by w  ten jposób zaprotestować prze^ ‘ y'kv°  z ^ i i l 0łeC,Z,c,,’ l ‘v ': J ednak
ciwko krzywdzącemu zarządzeniu dr. hrvL , itTT '
I Unrmana. brvku zyda. Następnego dnia odbyło

.... . . . . . _  , się nadzwyczajne walne zebranie za-

w r « -  M M n ą a  .ze . Z w ią z ió m  i a S S & T  s a s r - r
protesty przeć,WKO niesłychanym me- wywołując wszędzie niesłychane o b u - ; f0 2ymis"i I w i a d L i l ™ ,  ^ d  o

n  mie. Odrazu przedstaw ić,k  spo-| przebiegu Ą  ;ia w  :z$ ah z f ,  ząd

śkłaTać #wvrazvny™n u lJy"  'sii ,,ie pi/yiąl' Y yra^ j,,c peine 
i i . ! !  «  IS ?  A-'* ' zautanie dla dr. Szu'za oraz dokto-

W  dwi dnł po walrym  zebraniu ‘ le£ °  s le g o m  za ich ci.amOsć dla : rów  Ossendowskiego i Orzerhowskie-
Zw. Polskiego w Chełmie, na którym polskiej* g© „za  zajęcie prawdziwie polskiego
uyskutowano stosunek neofitów do Dja irakterystykl tła sprawy, stanowiska". Równocześnie cały pm- 
Polski dyr. Fuhrmann, zyd przechrzta wa*,ł0,, , " , „ Ł „ f "  I sonel chrześcijański szpitala, wvraża-

lodom dra Fuhrmanna.

Zwolnienie dr. Schulza

w o ln ość  i  rów n ość  p ra w  obyw a­
te li,  n ie  m oże  w zb ran ia ć  tw o ­
rzen ia  s ię  g ru p  b lisk ich  pocho­
dzen iem , w ia rą  i  język iem  z  w y łą ­
czen iem  lu d z i in n e j w ia ry , e tyk i 
i c y w il iz a c j i  —  lu d z i obcych  so ­

bie.
W ie lk ie j n a tom ias t w a g i jest 

a rgu m ent l-an a  P ro feso ra , że  po­
tęp ia  ro zp orząd zen ie  „b o  w  su­
m ien iu  sw o im  chce zostać  w ie r ­
nym  ch rześc ija n in em ".

P o n iew a ż  to  p ow ied zen ie  m o­
g ło b y  w y w o ła ć  w śród  m łodzieży  
p ew ien  n iep ok ó j sumienia,, m y

M a r s z .  R y d z - S m i g ł y  w y j e c h a ł  
n a  p r o m o c j ą  k s .  M i c h a ł a

W  sobotę o  g . 15,30 w y je ch a ł 
do B ukaresztu  m arsz. R yd z  Śm i­
g ły  na u roczystośc i m ią z a r e  z 
p rom oc ją  rum uńsk iego następcy  
tron u  W ie lk ie g o  W o je w o d y  ks. 
M ich a ła  na podporuczn ik? a rm i' 
rum u ńsk iej. M a isz . Ś m ig łego  R y ­
dza że g n a li na dw orcu  p rzedsta ­
w ic ie le  R ządu  z p rem ierem  Skład 
kow sk im  na cze le  i p rzed s ta w i­
c ie le  w a łd z  w o jsk ow ych .

B U K A R E S Z T , 23. 10. P oc ią g  
w io zący  M arsz , ś m ig łe g o  R ydz?  
p rzek roczy  g ra n ic ę  rum uńską w  
n ied z ie lę  w czesn ym  rank iem . P rzy  
ja zd  do S in a ia  nastąp i o  gouz. 
17.35. N as tępca  tronu  szw edzk ie­
go ks. G ustaw  A d o lf ,  b ra t k ró la  
B e lgów  ks. K a ro l i M arsz. Śm i­
g ły  R yd z  będą p ow ita n i na p ero ­
n ie  p rzez  k ró la  K a ro la  I I ,  następ ­
cę tronu W ie lk ie g o  W o jew o d y  
M ich a ła  i g ło w ę  rum u ńsk iego do­
mu pan u jącego , ks. F ry d e ry k a  
H oh en zo llern a , w  o toczen iu  dy­
g n ita rzy  dw orsk ich  i w o jskow ych . 
Z dw orca  w ysocy  gośc ie  udadzą 
się samocho-aami do za re ze rw o ­
w an ych  apartam entów

K A T O W IC E , 23, 10. W  roDotę 
p rzyb y li do K a to w ic  berliń sk im  
p oc iąg iem  pospiesznym  następca 
tronu  szw ed zk iego  ks. G ustaw  
A d o lf ©rai, hr. F la n d r ii, b ra t k ró­
la  b e lg ijsk ie go . O b a j dostojn icy 
tym  sam yir p oc iąg iem  po  kilku- 
nanfom inutcnvyir p osto ju  "o d je  
c h t l i  do L w ó w ?  a następn ie  do 

Bukaresztu .

B U K A R E S Z T , 23, 10. C erem o­
n ia  p ro iiłu c il o fic e rs k ie j ks. M i­
chera ro zp oczn ie  s ię  w  Sin& ja w  
pon ied zia łek  o  godz. 9-ej ran© 
P rz y g o to w a n ia  do ty ch  u roczy ­
stośc i są na ukończeniu  P ra ca m i 
k ie ru je  w i ceprem,' - '  In cu le tz .

K s . M ich a ł dokonał w  sobotę 
in sp ek c ji terenu , na łctóryn m a ją  
s ię  odbyć u roczystośc i, po czym  
z  p lu tonem  na cze le  k tó rego  bę­
dzie  d e fi lo w a ł w  pon iedzia łek , 
od b y ł próbna d e fila d ę . W czo ra j 
w ieczo rem  nadeszła  z Lon dyn u  
do B ukaresztu  specjalnym , sam o­
lo tem  szabla, k tó rą  k ró l K a ro l 
w rę c z y  w  pon ied zia łek  a.s . M i­
ch a łow i.

Newv ponurv rok*rd
1 4  w y r o k ó w  Ś m i e r c i  w  c i ą g u  1  d n i a

wręczył dr. Schulzowi prezesowi miej-

W y r o k  ś m i e r c i
na hi. Wie.opolska

W e d łu g  w iadom ośc i, ja jd e  na­
desz ły  z N iem iec , b r. W ie lopo lska , 
o k tó re j u w ięz ien iu  don os iliśm y 
w  sw e im  czasie , zo s ta ła  skazana 
na śm ierć, w y ro k  jed n ak  n ie zo

PuJimianern d] aktorem  szpitala pry- , • bznanie dta ltkarz,  nolaków ; p0.

^ n r K e m i tSL ^ O m Zy™ b S w e; i tyriai ^  żydów- stv 1 rdza- że:
ijudaizim  przeszła la wangellcyzir s t^ a m e a y r F u n r m a n a w s tc ^ u n k t  

ł  poten  ra  aLPcyzm .

Oszczerstwa żydowskie
Z  chwhą gdy trzej" doktorzy Pola­

cy wstąpili do Zw . Polskiego, a dr 
Szulz został prezesem Związku p, 
Katz zaczęła rozgłaszać o  nim o- 
o.-czcrcze plotki. Zmuszona do odw o­
łania oszczerstw i przeproszenia dr 
Szulza żydówka poczęła szykanować

M O S K W A , 23. 10. T ryb u n a ł 
w o jen n y  skazał 5 człon ków  kon tr 
rew o lu cy jn e j o rg a n iza c ji p ra w i­
cow e j, p row ad zące j a k c ję  szKod- 
n icza  w  ro ln ic tw ie  re jon u  irb it- 
sk iego, obw odu  sw ierd łow  skiego 
na karę  śm ierc i p rzez  lo z s trze la -  
n ie  i jed n ego  na 15 la t  w ię z ien ia . 
W śród  skazanych  na knrę śm ier­
ci zn a jd u ją  się s ek re ta rz  re jo n o ­
w ego  k om ite fu p a r ty jn ego , p rze ­
w odn iczący  re jo n o w ego  kom itetu  
w ykon aw czego , n acze ln ik  re jo n o ­
w ego  w yd z ia łu  ro ln ego  o ra z  dy­
rek to r p ań stw ow ego  urzędu zbo­

żow ego .
W  T ro icku , obw ód  Czelabiński, 

sad skaza ł 7 cz łon ków  k on trre ­
w o lu cy jn e j o rg a n iza c ji p ra w ico ­
w e j, p row ad zące j a k c ję  szkodn i­
czą w  ro ln ic tw ie  re jon u  u w elsk ie- 
go  na karę  śm ierc i p rzez  ro zs trze  
lan ie.

N a  podk reś len ie  zas łu gare  fak t, 
iż  w iększuści p ro>esów , koń czą­
cych  się w yrokam : śm ierc i, f ig u ­
ru ją  sek re ta rze  p a r ty jn i, p rzew o­
dn iczący  k om ite tów  w ykon aw ­
czych  oaz d y rek to rzy  pań stw o­
w ych  u rzędów  zbożow ych .

Z n ó w  t r z y  t r a g i c z n e  w y p a d h r

s ta ł w ykonany. Podobn o hr. W ie -  P ° ^ £ a P ™ £ z<j d0
łopo lska  m a w  drodze w ym ia n y  z arzr.,u Z w .
p ow róc ić  do P o lsk i.

Międzykomunalnego, 
prowadzącego szoital chełmski mętno

nelowi i żąda usunięcia dr. Fuhrn.ana 
i dr. Katz," coinięt:ia wypowiedzenia 
dr. Szuizowi, sprowadzenia Komisji i  
Min. Pracy i Opieki Społecznej dla 
stwierdzenia skandalicznych stosun­
ków w szpitalu.

Na znak protestu wszyscy Poiacy I K A TO W IG Ł, 23 1< W  podziemiach i /.walami węgla górnik Alfons Glaca, 
zatrudnieni w  szpitalu podają się do kopalni „P o k ó j"  \ Nowym  Bytomit który doznał zmiażdżenia obu nóg i 
dymisji. N ow y skandal chełmski, po na skutek oberwania się zwałów w ę .j ciężkich obrażeń całego ciała. Nu ko- 
sprawach szkolnych, znowu przypom gla ze Sn ona poniósł śmierć na miei palni „R ym er" w  Niedobczycach u- 
nial o  rozpanoszeniu żydostwa. Czas scu górnik Franciszek Tomala, W  i iegł wypad ko w l gomik Paweł Durcok, 
najwyższy skończyć z żydowską bez- not cierniach kopalni „Doimersmark" . Który doznał złamania obu nóg. 
czelnością. w  Chwałowicach został przysypany

n iż e j podp isan i d łu go le tn i wy­
ch ow aw cy  i  n a u czyc ie le  m łodzią* 
ży , chcem y w obec  n ie j s tw ie r ­
dzić, ż e  dą żen ie  p o zy tyw n e  do 
cc  g ro d zen ia  s ię  p rzez w ie rn ych  
w  życ iu  od Ż yd ów  n ie  sp rze c iw ia  
s ię  in ten c jom , nauce 1 nakazom  
K ośc io ła .

Już oa  w czesn ych  w iek ó w  P a ­
p ie że  w y d a w a li k a tego ryczn e  za ­
kazy  b ra n ia  u d z ia le  w  życ iu  Ż y ­
dów , a  karam i kośc ie ln ym i g ro z i l i  
tym . co  ro lę  aom ow n ików  ży d o w ­
sk ich  p rzyb ie ra ć  będą.

T e o lo g ic zn y  a rgu m en t p. P ro fa -  
soi a o  Synu  Bożym  w  c ie le  rem i* 
ty , sp e c y lic zn ie  u ję ty  h aeres im  
sap it —  t rą c i h e re z ją .

Syn  B ozy  „ z s tą p ił  z  n ieb ios  1 
w z ią ł c ia io  p rzez  Ducha św . z  M a  
r i i  D z ie w ic y  i  s ta ł s ię  c z ło w ie ­
k iem " (c re d o  n ic e js k ie ).  Jezus 
C hrystu s p ra w d z iw y  B óg  je s t  za- 
razem  p ra w d z iw ym  człow iek iem , 
a le  podobn ego M u c z łow iek a  n*t 
ś w ie c ie  n ie  było  i  n ig d y  n ie  bę­
d zie . N ie  p rzyszed ł bow iem  ns, 
św ia t sen- i ta, a le  c z łow iek  d la  ca ­
łe j  ludzkości, by «*air ludzkość i 

N im  i  p i tez N ie g o  zosta ła  u zdo l­
n iona  do zb aw ien ia , „k tó ry  d la  
nas lu d z i i  d la  n a szego  zb a w ie ­
n ia  zs tą p ił z  n ie b io s "  %c edo 
n ic .).

A  Jeśli b ra ć  pod  u w agę , t e  p , 
P ro f .  M ich a ło w ic z  w  ca łym  w /po 
w ied zen iu  n ie śc iś le  s ię  w y ra ża  ł  
pod w yra zem  sem ita  rozu m ie  Ż y ­
da i  C hrystu sa  chce za k w a lif ik o ­
w ać ja k o  zw y c za jn eg o  c z łow iek a  
w ed łu g  m ie js ca  pochodzen ia , to  
ju z  s łu szn ie  n a zw a łby  Go G a li le j­
czyk iem  w  m yśl s łyn n ego  p o w ie ­
d zen ia  Ju lian a  O d stępcy  —  z w y ­
c ię ży łe ś  G a lile jc zyk u .

Z w ra ca ją c  u w agę, źe  d łu g ie  i  
s łuszne dom agan ie  s ię  m iod z ie ży  
w o lnośc i s iedzen ia  w  sw e j g ru p ie  
p o lsk ie j n ie  z a w ie ra ją  n ic , coby 
p rzec iw n e  było  du chow i ch rześc i­
jańsk iem u , jed n ocześn ie  p rzyp o ­
m inam y, ż e  p rzez  w iek i ca łe  na 

u n iw ersy te ta ch  zak ładanych  
p rzez P a p ie ży  s łu ch acze  s ie d z ie li 
w ed łu g  gru p  n a rodow ośc iow ych .

D z iś  je s zc ze  na u n iw ersy te c ie  
pap iesk im  w  R zym ie  „G re g o r ia -  
num ‘ ‘ ta zasada je s t  u trzym ana I  
nikomu ao g ło w y  n ie  p rzych odzi, 
aby doszu k iw ać s is w  tym- c n ę d  
w zga rd y  Lub pon iżen ia .

K s. S ew eryn  P op ław sk i K . S T .

K s  dr. M a rc e li N ow ak ow sk i,

W t t c n o  fc fu ss ci tii
p o w r ć r U  z  A m e r y k i

R Z Y M , 23.10 L o  portu  w  N ea ­
polu  zaw in ą ł m oto row iec  „R e x " ,  
na pok ładzie  k tórego  p rzyb y ł z 
N o w eg o  Jorku  V it io r io  M u sso li­
ni, n a js ta rszy  syn I I  Duce. V itto - 
r io  M u sso lin i b y ł p rzez  d łu ższy  
czas w  H o llyw o o d , gd z ie  s tu d io­
w a ł o rg a n iza c ję  p rzem ysłu  film o  
w ego .
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